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Kraków V lutego.
Bywają czasy, kiedy ministerstwa zmie­

niają się co chwila i o władzę dobijają się  
stronnictwa, choćby ją  miały posiąść tylko 
na kilka miesięcy. Bywają znów epoki, 
kiedy nikt nie chce wziąć odpowiedzialno­
ści za trudne zadanie, i pomimo przesileń 
utrzymuje się gabinet, bo nikt go obalić 
nie stara się i okoliczności przedłużają jego  
żywot. Od r. 1866 do 1873 przesunęło się 
w  Austryi pięć gabinetów, nielicząc ustawi­
cznych zmian częściowych w ich składzie; ga­
binet obecny przeżył drugą połowę dualisty­
cznej dekady bez wstrząśnień, a choć obecnie 
chciał się usunąć], pozostał przy władzy 
z konieczności położenia. Nienastała nawet 
częściowa jego zmiana, pomimo choroby 
ministra spraw wewnętrznych i chęci ustą­
pienia dwóch innych członków gabinetu. 
Z tego powodu krąży po Wiedniu żart, że 
ministrowie zostają u władzy, jedni stojąc, 
drudzy leżąc. Kryzys była tylko epizodem 
w zawiłej i nużącej komedyi ugodowej, 
której sceny odgrywają się naprzemian 
*w Wiedniu i w Peszcie. Podanie się mini­
strów do dymisyi miało być rodzajem deus 
tx  m achina, zbliżającym zakończenie ugody. 
Niewidzimy w szelako, aby i ten rezultat 
był osiągnięty. Przeciwnie, nadchodzące 
z Pesztu wiadomości świadczą, że już p. 
Tisza o włos dalej ustąpić nie ma zamiaru 
w kwestyach celnych, stanowiących przed­
miot sporny między dwoma [parlamentami. 
U stąpić będzie przeto musiała większość 
Rady państwa z tej prostej przyczyny, iż 
nie była zdolną w obecnych okolicznościach 
wydać z siebie nowego gabinetu, pomimo, 
że N. Pan u głównych przywódzców stron­
nictw zasięgał zdania. Żadna na seryo kom- 
binacya nie miała na teraz podstawy. Czy to 
zwycięstwo gabinetu, który ma zakończyć 
rewizyę ugody, jest dowodem jego siły i 
rękojmią jego trwałości? Przeciwnie, utwier­
dza się powszechne mniemanie, że praw­
dziwa kryzys nastąpi dopiero po przepro­
wadzeniu aktów ugody przez Radę państwa. 
Jest to więc ministeryum ad hoc , mające 
jeszcze zapewniony byt na dwa miesiące. 
Co potem? czy tylko uzupełnienie gabine­
tu, czy stanowcza zmiana, przewidywać 
dziś przedwcześnie, skoro nietylko konsty­
tucyjne stosunki wewnętrzne, ale i obrót 
wypadków europejskich i dyplomatyczna 
akcya na konferencyach nie minie tu bez 
wpływu. Można się bawić w przesilenia 
gabinetowe, lub w zasadniczą opozycyę i 
walkę parlamentarną stronnictw w czasach 
mniej groźnych. Kryzys przedlitawska wo-

jec kryzys europejskiej zeszła do tak dro­
biazgowego znaczenia, że miezwracała nie­
mal uwagi, a jednak zakończenie tego prze­
silenia, podjęcie na nowo akcyi ugodowej, 
ważnej jest doniosłości i wpływu na Sta­
nowisko polityczne monarchii. Ktokolwiek 
pragnie, aby ' to stanowisko było silnem i 
znaczącem, popierać winien akcyę ugodo­
wą i popychać wóz konstytucyjny, aby wy- 
jrnął z tego bagniska, w którem zagrzązł 
od dwóch blisko lat. Z tego powodu po­
wrót ks. Auersperga do władzy jest po­
myślnym wypadkiem. Okazało się bowiem, 
że te stronnictwa, które w obecnej tak gro­
źnej chwili stawiają wnioski rozbrojenia 
lub pragną z Węgrami toczyć spory o cła 
od kawy i nafty, nie są , że obcego użyje­
my wyrazu regierungsfdhig. Grabitet ks. Au­
ersperga jakiekolwiek miał wady i tenden- 
cye, odznaczał się tą zaletą, że dla doktry­
ny lub celów stronnictwa nie poświęcał 
interesów politycznych monarchii, że był 
organem funkcyonującym zgodnie z mini­
sterstwem wspólnem. D ziś jedyną jego pod­
stawą i programem zakończenie ugody coute 
que coute. Na tej podstawie i w tem zadaniu mo­
że też być pewnym poparcia nawet tych, któ­
rzy ze względów autonomicznych nie wahali 
się częstokroć stawić czoła. Poparcie akcyi 
ugodowej nie obowiązuje autonomistow i 
delegacyi polskiej do stałej solidarności 
z gabinetem, który ma wyłącznie cechę 
przejściową, ani nieprzesądza o stanowisku, 
jakie zajmą wtenczas, kiedy przyjdzie do 
przesilenia stanowczego i kiedy ścierać się 
będą stronnictwa o dalszy system i o kieru­
nek polityki wewnętrznej.

KOEESPONDENCYA „CZASU:*
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sto nasze w położeniu zaprowadzenia tych wszy­
stkich ulepszeń policyjnych, sanitarnych i komuni­
kacyjnych , jakie są, konieczne w mieście liczącem 
około 25,000 mieszkańców.

Odbywają się już przygotowania do wyboru po­
sła na sejm krajowy z miasta Tarnowa w skutek 
rezygnacyi p. Mieczysława Szczepańskiego starosty 
tutejszego. Wybór odbędzie się dnia 19 lutego. Ko­
mitet wyborczy z 30 członków został w niedzielę 
na ogólnem zebraniu wyborców ukonstytuowany. 
Z kandydatów nie pojawił się nikt na to pierwsze 
zebranie. Dopiero komitet ma rozważyć, kogo 
wyborcom ma zaproponować. Komitet jednak jest 
w kłopocie, o którym niemożna powiedzieć, że 
jest embarras de ricliesse. W Tarnowie bo­
wiem nie ma zbytku osób, któreby miały mo­
żność i czas dla poświęcenia się zadaniom polity­
cznym. W takim składzie rzeczy wypadałoby obej­
rzeć się po kraju , spodziewaćby się należało, że 
w komitecie ten szerszy pogląd, sięgający po za 
parafię przeważyć winien. Lecz z wielu stron sły­
szę to zaściankowe zdanie, że tylko Tarnowianin 
może dobrze roprezentować Tarnów. Winniby się 
atoli ci, co tak mówią, zapytać sąsiadów z Nowego 
Sącza, czy źle ich zastępuje profesor Dr Dunajew­
ski, czy raczej miasto to nie ma prawa szczycić 
się, że jego mandat w ręku jednego z najznako­
mitszych członków sejmu. Jasna to wskazówka dla 
Tarnowa, jak sobie winien postąpić, ale czy takie 
wyższe zapatrywanie prawdziwie polityczne i pa- 
tryotyczne zwycięży — niestety! wątpimy. P. Szcze­
pański starosta tutejszy miałby wszelkie szanse po­
nownego wyboru, bo nietylko miałby te głosy, któ­
re już poprzednio nań padły, ale wiele nowych, 
gdyż ufność do niego, po szezęśliwem rozwiązaniu 
kryzys miejskiej wzrosła. Stanowczo się atoli wzbra­
nia od przyjęcia mandatu, który złożył— a powody 
jego są tej natury, iż zyskują mu ogólne uznanie 
u wszystkich rzetelnych a nieuprzedzonych.

W pewnych kółkach słyszałem poruszoną kan­
dydaturę b. rektora uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof. Zolla. Niewiadomo, czyby ją przyjął. Nietylko 
stanowisko naukowe i zacny charakter osobisty, 
ale nadto użyteczne stanowisko, jakie rek to r Zoll 
zajął na przeszłorocznym sejmie, czyniłby ten wy­
bór ze wszechmiar szczęśliwym, a miasto nasze 
znalazłoby w nim nie tylko posła zdolnością odpo­
wiadającego stanowisku naszego miasta w kraju, 
ale nadto gorliwego rzecznika i obrońcę interesów 
miasta Tarnowa.

Nowy burmistrz w naszem mieście zainauguro­
wał urzędowanie krokiem koniecznym. Zawiesił on 
bowiem w urzędowaniu kasyera miejskiego, który 
przez szorstkie obejście i niewłaściwe zachowanie 
się ze stronami, oddawna zasłużył na usunięcie. 
To też akt ten nowej zwierzchności jak najlepsze 
w mieście wywołał wrażenie. Urzędnicy m agistra- 
tualui dojdą wreszcie do przekonania, że oni są 
dla miasta a nie miasto dla nich. Działając w tym 
kierunku może burmistrz liczyć tak na poparcie 
rady miejskiej jak i władz politycznych. Rada 
miejska rozbiera obecnie budżet i zajmuje się ob­
myśleniem środków uregulowania kwestyi propina- 
cyjnej, która skutkiem ogłoszenia sankeyonowanej 
ustawy propinacyjnej nie da się w nieskończoność 
odraczać. Nieprzesądzając wyniku narad, twierdzić 
możemy, że uregulowanie tej sprawy połączone 
z operacyą finansową może jedynie postawić mia_

R $ y m  3 lutego.

(R . F .) Jeżeli rząd włoski jest wtajemniczony 
w plany polityki niemieckiej, to umie doskonale 
zachować milczenie, ale sądzą ogólnie, że rząd wło­
ski wie tyle tylko, ile potrzeba w Berlinie, i że 
ślepo postępuje za wskazówkami pałacu Caffarelli. 
Wskazówki te muszą obiecywać Włochom pokój i 
opiekę, ho wobec wielce zagadkowego położenia na 
Wschodzie, nie znać tu niepokoju w sferach rzą­
dowych. Gdyby wszystko nie było przewidziane i 
umówione, nie mógłby p. Depretis pozostać dłużę 
u steru spraw zagranicznych. Broszura wyszła 
w Monachium sprawiła tu wielkie wrażenie, nie 
tyle tem co mówi, ile ukazaniem się w tej chwili. 
Organa rządowe bardzo nieśmiało ją komentują, 
jakby się bały dotknąć owocu zakazanego. L a  R i- 
fo rm a  organ Crispiego zmartwychpowstały od trzech 
tygodni, w taki sposób zaprzecza wiadomościom

o misyi do Berlina swego pryncypała, że jest ich 
raczej potwierdzeniem. Cała ta sprawa robi takie 
wrażenie, jakbyśmy mieli dopiero prolog, na któ­
rym rozwinie się prawdziwa akcya.

Żaden z dzienników liberalnych nie podał okól 
nika kardynała Simeoniego w kwestyi Kościoła 
polskiego, chcianoby widocznie milczeniem zatrzeć 
wrażenie, sprawione ogłoszeniem dokumentów Sto­
licy św., i oddać usługę ambasadzie rosyjskiej, 
której bardzo nie na rękę była umyślna^ lub przy­
padkowa niedyskrecya Monda. La  Nazione, która 
pierwsza i podobno nie bez celu przed kilku tygodnia­
mi podała wiadomość o powrocie ks. Urusowa do 
Rzymu, dla rozpoczęcia na nowo układów z Waty­
kanem, teraz dowiaduje się „z pewnego źródła", że 
na okólnik kardynała sekretarza stanu żadne pań­
stwo nie odpowiedziało. Dziennik florencki tak do­
brze poinformowany, byłby lepiej zrobił, gdyby był 
uwiadomił swoich czytelników, zkąd Monde zna­
lazł się w posiadaniu dokumentów tej doniosłości, 
kiedy sekretaryat stanu nie ogłasza nigdy doku­
mentów dyplomatycznych i dla czego obrano wła­
śnie tę chwilę dla ukazania światu postępowania 
bizantyńskiej polityki Rosyi jednocześnie i nad Du­
najem i nad Tybrem. Nazione powinna była przyjść 
do tego wniosku czytając okólnik kardynała sekre­
tarza stanu, że pewne przymierza_ robią wrażenie 
prawdziwej niewoli i zastanowić się na seryo nad 
położeniem Włoch pod opieką ks. Bismarka, jeżeli 
Rosya w takiej kwestyi, która nie powinna ją  w ni- 
czem wiązać z polityką kanclerską, jest zmuszona 
iść za wymaganiami Berlina. Wiemy z pewnością, 
że przed wojną ks. Gorczakow nie byłby się nigdy 
odważył na podobny krok, którego doniosłości mo­
że i dzisiaj dostatecznie nie obliczył.

W polityce wewnętrznej trudno się rozpatrzyć, 
F anfid la  powiada, że panuje istna wieża Babel. 
Nam się zdaje, że ludzie stojący u władzy bardzo 
dobrze wiedzą, czego chcą, ale śmierć króla tak 
ich niespodziewanie zaskoczyła, że muszą z nowe- 
mi wpływami się rachować i znowu do połowy tyl- 
co odsłaniać przyłbicę. Gabinet z nieufnością spo­
gląda na Kwirynał, król zaś, który się dawniej nie 
ukrywał ze swą pogardą dla w i e l k i c h  l u d z i  
lewicy, nie okazuje wielkiej sympatyi ministrom. 
Stosunek jest naprężony, nie ulega wątpliwością że 
od miesiąca czuć zmianę i niepodobna przewidzieć, 
jaki wezmą obrót wypadki. Stronnictwo postępowe 
robi wielkie wysilenia, by się skupić w jeden obóz, 
bojąc się powrotu consortów. Z drugiej strony par- 
tya dworska konspiruje przeciw gabinetowi. Wyja­
śnienie tych zakulisowych intryg będziemy mieli do­
piero z otwarciem parlam entu: albo Cairoli, Zanar- 
d e lli, Nicotera się połączą i pogodzą z Crispim, 
a wtedy Depretis ustąpi i będziemy mieli gabinet 
w pełni Crispiego, albo się skończy na rozwiąza 
niu Izby. Cokolwiekbądź stanowisko względem Ko 
ścioła będzie bardziej jeszcze nieprzyjazne niźli 
dotąd. Wymaga tego przyjaźń z Prusami i uspo­
sobienie Izby. W tym kierunku dwór z pewnością 
przeszkody żadnej stawiać nie będzie. Powiadają, 
że królowa Małgorzata, która dotąd trzymała się 
z daleka od polityki, zaczyna wywierać silny wpływ 
na umysł i otoczenie króla. Jeżeli to prawda, to 
i to nie będzie żadną gwarancyą umiarkowania 
rządu. Książę Amadeusz, o którego nawróceniu 
tyle mówiono przed kilkoma miesiącami, nie wahał 
się teraz przyjąć dowództwa korpusu z rezydencyą 
w Rzymie. Słusznie ktoś powiedział, że rodzina 
sabaudzka zawsze chowa jednego z książąt na przy­

padek ugody z Watykanem. Teraz zapewne przyj­
mie na siebie tę rolę książę Tomasz Genueński.

B elgrad 28 stycznia.

W Serbii, Rumunii i Czarnogórze, panuje nieza­
dowolenie powszechne z Rosyi, zjćj polityki i z wa­
runków pokoju na który się zanosi, a który tylko 
samej Rosyi pożytek względny przyniesie, tudzież 
mocarstwom, niemięszającym się do wojny czynnie, 
tym zaś, którzy do nićj należeli, którzy _ w walce 
z Turcyą, jako sprzymierzeńcy Rosyi, cięższe niż 
ona sama ofiary ponieśli, tym wojna prawdopodo­
bnie żadnego nie zapewni zysku, lub przynajmniej 
nie taki, o jakim tu marzono. Bo też żaden ze 
sprzymierzeńców rosyjskich nie może się pochwalić 
ani jednem słówkiem pisanem, któreby „czarno na 
białem" przyrzekało, że Rosya będzie się starała 
wynagrodzić swym wspólnikom ich ofiary, lub za­
pewnić im korzyści pożądane. Obawiają się tedy 
pokoju jak ognia i usiłują o ile można posunąć się 
naprzód, zanim pokój nie zostanie zawartym. Mia­
no tu  nawet pokusę w początku postawić się o- 
stro i nieuznawać ani rozejmu, ani pokoju, pokąd 
cele wojny nie zostaną osiągniętę dla każdego z o- 
sobna sprzymierzeńca Rosyi. Ale zmiarkowano ry­
chło, że Rosya na to się niezgodzi, że raczćj broń 
zwróci przeciw sprzymierzeńcom, których już nie- 
potrzebuje, zaniechano więc zamiarów nierozwa­
żnych i postanowiono korzystać i ile się da z chwili
obecnćj. . ^  ,

Na pierwszym planie stoi Rum unia, która 
przed rozejmem pragnie coute que coute zająć 
twierdzę Widdyn. Zdaje się to dziwnem na pozór, 
lecz chodzi rządowi Rumuńskiemu o to, aby_ uzy­
skać pewnego rodzaju rękojmię, że nie zostanie od­
prawiony z kwitkiem. Chociaż Rumunia zna do­
brze trudności, które ją  spotkają niechybnie przy 
załatwieniu kwestyi wynagrodzenia terytoryalnego 
za udział w wojnie, nieprzestaje jednak pieścić się 
z myślą o takim wynagrodzeniu, pragnie więc ja­
kąkolwiek posiadać rękojmię i środek urzeczywist­
nienia tćj myśli. Są nadto inne powody, dla któ­
rych pożądanem jest dla Rumunii mieć w rękach 
jakiś załóg bezpieczeństwa. Rosya, jak wiadomo, 
domagać się będzie zwrotu tćj części Besarabn, 
która od nićj odciętą została w r. 1856. Wiele 
wskazówek najnowszych a nieomylnych usuwają 
wszelkie w' tym względzie wątpliwości, niepokojąc 
zarazem Rumunów, czy i jakiego mogą oczekiwać 
wynagrodzenia w zamian za spodziewaną stratę. 
Jenerał Ghika wyjechał właśnie do Petersburga 
dla zasiągnienia wiadomości o zamiarach Rosyi 
w tćj sprawie. Rumunia otrzymała rzeczony skra­
wek Besarabii rosyjskiej z rąk  Europy, Rosya te­
dy może dziś zapatrywać się na zwrot sobie tego 
tery tory um jako na sprawę, należącą do Europy 
wyłącznie. Rumunia więc w takim razie może się 
słusznie obawiać, że na pomocy, dawanćj Rosyi 
w wojnie z Turcyą, nietylko nic nie zyska, lecz je­
szcze stracić może. Dla tego jćj bardzo chodzi o 
zajęcie Widdyna. . •

Serbowie ze swćj strony pragną zając Prystynę 
wraz z miejscowością, leżącą na południe od tego 
miasta, która pod mianem Starćj Serbii stanowiła 
niegdyś rzeczywiście punkt środkowy państwa Du- 
szana. Zamało mają czasu do urzeczywistnienia te­
go planu, to też naprężają wszystkie swe siły, aby 
corychlej zbliżyć się ku Prystynie. Ale to zadanie

Częić literacko-artystyczna,

TEATR.
(„Fo śmierci Cioci" komedya w 3 aktach p. M. B a ł u c k i e ­

go, przedstawiona po raz pierwszy na dochod p. Woj- 
dałowicza.)

Rozpoczęty szereg benefisów zdaje się być dobrą 
wróżbą dla teatru. Panująca w bieżącym kursie 
dotąd apatya, a nawet rzeeby można nieprzesadza- 
jąc wcale, uporczywy wstręt do sceny, ustępować 
zaczynają od chwili gdy przyszła kolej na przed­
stawienia benefisowe. I  nie dziw każdy z artystów, 
któremu przypada ten przywilej w udziale, ma pe­
wne grono znajomych, przyjaciół lub wielbicieli, 
których choćby już nic bezwzględne zamiłowanie 
w sztuce, to przynajmniej moralny obowiązek skła­
nia, okazać osobiście sympatyę t ym, co sobie ją 
w jakibądź sposób zjednać zdołali. Już na pier­
wszym z rzędu benefisie p. Rychtera zauważyć mo 
żna było ten pocieszający objaw, który się pono­
wnie stwierdził na przedstawieniu przeznaczonem 
na dochód p. Wojdałowicza. Niebyłoby to zapewne 
jeszcze dostatecznem, dla pomyślności teatru, aby 
publiczność gromadziła się w nim wyjątkowo raz 
w tygodniu w pełniejszym komplecie, ale ważną 
rolę gra równie pod tym względem, jak we wszy- 
stkiem zgoła, przywyknienie, które z czasem prze­
radza się w potrzebę i niejako w nałóg. A byłbyto 
zaiste jeden z tych zaszczytnych nałogów, które 
wychodzą na pożytek umysłu i serca, wzbogacając 
pićrwszy i uszlachetniając drugie.

Komedya Po śmierci cioci jest niezaprzeczenie 
jedną z tych, które się słucha z równem zajęciem 
od początku aż do końca, co tem mniej daje się 
wytłomaczyć, że sytuacye są znane zkądinąd, lub 
wydają się tak znanemi, jak gdyby nam się już 
kiedyś przesuwały przed oczyma. Jestże to rzeczy­
wiście reminiscencyą, czy tylko prawdą schwyconą 
na uczynku, tak, że w jej odźwierciedleniu dostrze­
gamy własnej myśli? Zdaniem naszem jest jedno 
i drugie. Reminiscencyą jest w sytuacyach, prawda 
leży w charakterach wybornie oddanych, w dykcyi 
naturalnej i zastosowanej do osobistych wyobra­
żeń, wreszcie w zawikłaniach tyle mających siły 
komicznej, które, chociaż się je z góry odgaduje, 
w właściwiej chwili niemniejsze przez to jednak 
wywierają wrażenie. Zalety te w połączeniu z do­

wcipem, miejscowemi aluzyami^ i tą  formą tak dziś 
powszechnie zarzuconą: jedności miejsca i czasu, 
tworzą z komedyi Po śmierci Cioci jeden z bar­
dzo miłych obrazków obyczajowych, któremu śmia- 
o nadać można godło: ridendo castigat mores.

Bohaterem komedyi jest Juliusz, literat-poeta, 
rodzaj romantyka w zakroju Bajronowskim, pełny 
wiary w siebie, zarozumienia i dumy. Czuje on się
0 całe niebo wyższym od innych śmiertelnych, na­
rzeka na świat, że go pojąć ani ocenić nie umie, 
chciałby go według własnej normy przeobrazić i 
patrzy na wszystko co go otacza z politowaniem
1 przez czarne szkło zwątpienia. Postać to już nie 
dzisiejsza, należy ona do epoki początków roman­
tyzmu, gdy geniusz Bajrona zapanował wszechwła­
dnie, ale staje się dzisiejszą przez dziwną miesza­
ninę ideału z pozytywizmem, wzniosłych rojeń wy­
rażonych w słowach z kierunkiem materyalisty- 
cznym w czynie. W chwilach grasującego niegdyś 
marzycielstwa była w tem zbłąkaniu się ducha pe­
wna dobra wiara; unoszono się po nad ziemię 
skrzydłem rozbujałej wyobraźni, ale tak wysoko, że 
nie dotykano niem kału ziemi. Dzisiejszy pseudo- 
poeta, jakim go komedya wyobraża, jest idealistą 
utylitarnym, wie on, że to bujanie w wyższych sfe­
rach, ta emfaza w wysłowieniu i ton koturnowy 
mają pewien urok w oczach z natury egzaltowa­
nych młodziutkich aspirantek do małżeństwa, wie, 
że ów majestat wyższości, zdobytej siłą obłudy, po­
trafi olśnić i obałamucić niedoświadczone serce. 
Korzysta też z tej faktycznej potęgi swej i potrze­
ba dopiero zbiegu okoliczności aby spadła maska, 
aby się okazało, że jedynym celem tej wzniosłej 
dążności poety, chcącego uszczęśliwić ludzkość, jest 
po prostu uszczęśliwienie siebie samego przez bo­
gate małżeństwo. Czy Juliusz jest zdjętą z natury 
fotografią, czy typem stwórz onyoh w imaginacyi 
odcieni rozmaitych tego rodzaju postaci dość przedsta­
wia on w każdym razie dobrze ducha epoki, któ­
rej cechą jest przystrajanie się w celach poziomych 
w uroczystą szatą poświęcenia.

Środkiem do celu, jaki sobie Juliusz wytknął, 
to jest do zdobycia wygodnego stanowiska, jest 
Zosia, córka kapitalisty Poczciwskiego, (którego 
nazwisko nie całkiem licuje z jego charakterem). 
Młoda, niedoświadczona, łatwo dająca się owładnąć 
urokowi brzmiących frazesów i dźwięcznych rymów 
bez myśli i sensu, widzi ona w Juliuszu doskona­
łość, dopóki zdrowy sąd młodej jej główki nie do­
patrzył rażącej sprzeczności między wzniosłemi teo- 
ryami i praktyką swego bożyszcza. Ten Sam, w któ­
rego ustach poświęcenie dla ludzkości jest nieusta­

jącą zwrotką, nie czuje się obowiązanym chwilową 
otoczyć opieką ubogiej kobiety, którą^ powożąc, 
w szalonym pędzie przejechał. Razi Zosię, jak ka­
żde młode niepopsute serce, ta zimna obojętność na 
nieszczęście, którego ów szermierz filantropii stał 
się powodem, ale czar, jaki ją  do niego przykuwał, 
wtedy dopiero do szczętu uleciał, gdy własnemi 
uszyma usłyszała, jak przysięgając miłość swą jej 
przyjaciółce, która świeżo znaczny po śmierci swej 
ciotki odziedziczyła majątek, wyrzekał się uroczy­
ście, że jej (Zosi) nigdy nie kochał.

Charakterystyczną figurą w komedyi jest Pocz- 
ciwski. Podeszły wdowiec, marzy on o powtórnem 
ożenieniu się, ale z osobą młodą i bogatą i dlatego 
radby jak najrychlej wydać córkę zamąż — notabene 
iez posagu, chociaż kapitały swe na wysokie po­
życza procenta. Rodzaj to Harpagona, który lęka­
jąc s ię , aby się nie dowiedziano w domu, że ma 
pieniądze, wmawia w swą jedynaczkę, że jej nic 
dać nie jest w stanie, i że nawet sprawienie jej 
paru sukien na rok, przechodzi jego możność. P ra­
gnie on się jej jednak pozbyć, bądź co bądź i dla 
tego najmniejszej nie stawia przeszkody, kiedy go 
Zosia błaga, aby jej pozwolił oddać rękę Juliuszo­
wi i pozwala.... byle bez posagu. Sam  ̂zaś dowie­
dziawszy s ię , że przyjaciółka jego córki Sabina 
znaczny wzięła spadek po zmarłej ciotce, wszelkich 
używa sprężyn, aby pozyskać jej miłość, lecz na­
daremnie, Sabina bowiem była już zamężną.

Ale jakkolwiek zwyż wyrażone charaktery mają 
każdy dla siebie pełną miarę wyrazistości, żaden 
nie jest tak sympatycznym, a zarazem z taką mi­
strzowską finezyą rozwiniętym, jak charakter Sa­
biny. Niegdyś biedna sierota, została ona nagle 
bogatą mając sobie przekazany majątek testamen­
tem ciotki i natychmiast oddała rękę człowiekowi, 
który ją  kochał ubogą. Lecz przybywszy w odwie­
dziny do domu Poczciwskiego, potrafiła ona tak 
zręcznie grać rolę panny na wydaniu, że prócz Zo­
si, której o tem zaraz na wstępie powiedziała, nikt 
zresztą w domu o jej zamęściu nie wiedział. Ztąd 
wywięzują się bardzo komiczne komplikacye. Ju ­
liusz, który się dawniej w niej  ̂ kochał, lecz ubogą 
dla domniemanie bogatej Zosi opuścił, opuszcza 
znów Zosię i wraca do niej, kiedy została bogatą 
Poczciwski z swej strony czyni pełne najśmieszniej 
szych epizodów zabiegi, aby jej serce pozyskać. 
Sabina umie obu trzymać na wodzy i szydzi z nich 
do woli i łudzi zarazem na chwilę, aby ich dla za­
mierzonego celu wyzyskać. Celem tym jest uwolnić 
Zosię od słowa danego Juliuszowi i_ skłonić Pocz­
ciwskiego, aby pozwolił Zosi zaślubić Karola, któ­

rego Poczciwski, aczkolwiek blizkim był jego kre­
wnym, nienawidził podejrzywając, że jest jego ry­
walem do ręki Sabiny. Powiodło jej się i jedno i 
drugie. Juliusz zawstydzony, ustąpił, a Poczciwski 
icząc, że tym sposobem okupi względy Sabiny, 

zezwolił na związek Zosi z Karolem. Wtedy do- 
liero wykryło się, że Sabina jest już zamężną.

Ostatnim z głównych aktorów komedyi jest Ka­
rol. Był on od dzieciństwa towarzyszem Zosi i ko­
chał ją  więcej niż krewną, mając z jej strony zu­
pełną wzajemność póki Juliusz nie owładnął jej 
serca i urokiem swej mniemanej wielkości, przed 
którą korzyła się olśniona, nie wymazał z niego 
dawniejszych wspomnień. Trzeba było aż smutnego 
doświadczenia, trzeba było przekonać się Zosi, czem 
est ów Juliusz, którego tak ubóstwiała, aby da­

wny stosunek powrócił i aby uznała, że Karol, 
chociaż nie poeta, jest sto razy wart więcej od 
Juliusza.

Sześć tylko osób wchodzi do komedyi—gdyż prócz 
wspomnianych powyżej należy do nieĵ  służący An­
toni—- niemniej jednak ta nieliczna ilość kółek w nie­
ustający ruch wprawia machinę akcyi. Autorowi 
przyznać należy, że posiada wybornie nietylko znajo­
mość wymagań sceny, czego już w poprzednich utwo­
rach swoich dał niezaprzeczone dowody ale i te tajem­
nice efektów, które sztukę podnoszą i nadają jej 
zajęcie, pomimo niezawsze oryginalnej natury po­
mysłów i pewnej analogii postaci użytych już w da 
wniejszych własnych kreacyach. Do tego rzędu na 
leży poniekąd Poczciwski, który przypomina głó­
wne figury z Polowania na męża i Radców pana  
Radcy. Nie jest to zapewne wierna kopia owych 
portretów, ale są pewne rysy familijne, które je 
przypominają. Cokolwiekbądź, komedyę Po śmierci 
Cioci, wyjąwszy pewne długości w akcie pierwszym, 
policzyć można nie tylko do lepszych utworów au­
tora, ale w ogóle do lepszych nowoczesnych ko- 
medyj oryginalnych i dla tego przyjętą była sym­
patycznie przez publiczność, która częstym śmie­
chem, częstszemi jeszcze oklaskami objawiała oznaki 
swego zadowolenia. W  końcu wywoływano autora, 
który na przedstawieniu nie był obecnym.

Pomimo owych zalet, jakie staraliśmy się nace 
chować, komedya Po śmierci Cioci nie byłaby mo 
gła wywrzeć tak silnego wrażenia, gdyby nie mi­
strzowska, prawdziwie koncertowa gra artystów.

Mamy przekonanie, że nigdy rzeczywisty talent 
artystyczny nie stwierdza się dobitniej jakw rolacn 
nie przekraczających granicy zwykłej towarzyskiej 
maniery. Tam, gdzie wybuchy zapału lub namięt­
ności w grę wchodzą, efekta są daleko łatwiejsze,

ale wydobyć z kanwy codziennego życia te zadzi­
wiające prawdą odcienia, to już tylko dzieło wyż­
szego artyzmu. Taką była gra p. H o f f m a n o w e j  
w roli Sabiny, roli, którą artystka mistrzowską 
swą grą podniosła do rzędu swych najlepszych krea- 
cyj. Sabina zarazem otwarta i lekko ironiczna, sy­
piąca obficie iskry dowcipu, a przytem nie scho­
dząca ani na chwilę z toru logicznie obmyślanych 
planów, jest, właśnie jakby umyślnie stworzonym 
typem dla talentu p. Hoffmanowej, i dla tego ta ­
lent jej w tej roli tak świetnie wystąpił.

To samo powiedzieć można o grze p. R y c h t e ­
r a  w roli Poczciwskiego. Rola ta  jakkolwiek po­
siada wiele komicznego żywiołu, byłaby zbladła, 
gdyby jej niebył tak znakomicie odegrał znakomi­
ty artysta. Jakże wymowną była ta  mimika, która 
dobitniej rzecz tłomaczyła niż najwymowniejsze sło­
wa, jakże zresztą w roli tej p. Rychter był innym 
niż w innych rolach tego poziomu, ale zarazem jak
świetnym! , .

Do znakomicie odegranych ról należała również 
rola Juliusza, którą p. Sobiesław wykonał z całą 
plastycznością łudzącej prawdy. Ta postać wypro­
stowana więcej niż sztywnie, to dumne czoło z dłu- 
giemi w tył odrzuconemi włosami, i ten ton apo­
dyktyczny jakby wychodzący z ust wyroczni, to 
cechy tak odpowiadające pojęciu skreślonego cha­
rakteru, że chociaż oryginał, z którego zdjęta ko­
pia, nieznany, założyć by się można, że podobień­
stwo schwycone aż do najdrobniejszego rysu.

Rolę Zosi grała panna Stachowiczówna, i grę 
swoją potrafiła dostosować do znakomitych otacza­
jących ją  wzorów, tak że zupełną stanowiła harmonię 
z całościu

Jedyny wyjątek w tym mistrzowskim koncercie 
stanowiła gra p. Wysockiego w roli Karola, która 
zrazu przeznaczoną była komu innemu, tak ze 
z powodu zasłabnięcia właściwego jej reprezentan­
ta, p. Wysocki w ostatnich już chwilach podjął się
wykonania jej. . .

Beneficyant p. Wojdałowicz, którego pierwsze 
wstąpienie na scenę powitano oklaskami, grał ma­
łą  rolę służącego Antoniego, w którą wlał możli­
wą dozę komiki.

Zbytecznem byłoby mówić że publiczność oce­
niając ogólnie wyborną grę, huczne i częste sypa­
ła oklaski, i za każdem zapadnięciem zasłony wy­
woływała artystów.

A. K.
►<©»«
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r .n  6  A „  _ i. 1 • > n  k/. i  j  — * ^  i h  >V U U l d l i y  I A v S Z y S l-

opiew'aiace mądrość Polaka rm lnnci P f 6- . przeto okr|g .po lityczny  po- kie już dokonane roboty. Nareszcie udał się do Mu-
samych Polaków lecz dziś i do i ton . a u i a  me więlrszy ciężar. Dzieląc natom iast zeum techniczno przemysłowego, gdzie go przyjmo-

S S  b “  1 d0 S S  obarczymy d g S * ”  ^  * ° S° bM  t o  ^  t f  “ cki > ^Tnion ODarczymy ciężaiem. wtedy p. Gryglewski wykładał perspektywę i wobec
irzec i punkt rezolucyi ogranicza powołanie lu- Marszałka odbył się z tego przedmiotu egzamin u-

zi do posług na mniejszą liczbę popisowych, z cze-1 czennic. Resztę dnia wypełnił program już wczoraj
nas podany, z tym dodatkiem, że MarszałekJ b  b ^ £  6L w g0- Klub ! fwiEy zzby dT tor  go ^ ka i* # * * ' o Ę i s s  s  :  s c

dnbm b S t ł L L b f  ̂  P0fdwakr,0ć P,rzed P°łu- i ta niekorzyść, że ch^low o niezdatni, Lzwyczaj Stay,

ja k a  "się wyrobi ła  przez powróTSnistTów E s t e r a  b y ć t o w o S T ń ź S  b gdy m ogliby d,° .sali hotf n SaskieS° P° M ynaste j w towarzy-
rządu: o *oku obrad postanowiono-jednak zacho-1 d L  Tvm m S  ’ g 7 7  ® może ojcami r o -  stwie prezydenta Dra Zyblikiewicza i zabawił tam
wad iajem nicę. blimo to w^ S Z  T t e n S ^ W  S L r z S f  P°Wołanym atoli przydałby przeszło godzinę. Wyjazd Marszałka odłożonym zo-
wiedeńskich znaiduiemy krótkie S D r a w o z d a n ip  7  nn I f  E / ^  P wedle ktorego w razie d ł u ż s z e g o  za- stał do ju tra  wieczór, a to d la  tego, że nie starezy- 
Bkdzenia p m  k t ó f f i ^ m v PS  S l f t T - W P? f Uga^  l ż y łb y  się d o  la t łoby mu czasu do zwiedzenia wszyftkiego co pragnał

były bar zo burzliwe. Naprzód dep. S u e s s  komisva w snJlw oT dlin  I'w na8zem D* *  &}*&*? ^irady

tej myśli

me -w r e - j poświęconym zwiedzeniu gmachów miejskich i tanich 
‘ oraz pracowni artystów Matejki, Kossaka 

Lipińskiego.
rozporządzeniu lub w ustawie od-1 -  Dziennik po lsk  pisze: Ą  Konstantynopola

TO^faT*Ŝ rr7pd^in^rSi^ k ®nferm w y a 1 ̂ Wtej ̂ w ^ a ś n i ^ ^ y ś U J t ezą*nr zvwf ozni f r ^vo! ! ! f e^y® iQ "0 śimt*pejska; p rzed  upływem drugiej połowy m arca, tuż I gę” i ^ v r i a d T z ^ s ^ s i e ^ ^  wa-1 tnym łosie tej garstki Pólaków, którzy łudzeni ną
przed upływem prowizoryum, postawioną nam bę- sfonej przez komisye r J o k w i  wnoszę 'ó ?  do Konstantynopola, aby się, za
dzie alternatyw a, albo przyjąć umowę, na  k tó rą  się I co następuje: siebie Imągnąć do mającego się tworzyć legionu. Sprawa
Izby wyższe zgodziły, albo wobec konferencyi oka-1 „W ysoka Izba zechce uchwalić- li.egl0nU. Przechodziła różne fazy, na seryo jednak nie

sku pruskim i mag. chir. Teodata C z u l i k a  w-Kra 
kowie.

-  W I e l i c x l i a  6 lutego.
_ Od kilku lat skarżą się powszechnie na nieporząd

ki na gościńcu rządowym między Wieliczka a Pod­
górzem. W  ciągu tej zimy komtmikacya, szczególniej 
dla wozów ciężarowych, kilka razy była niemożebną. 
gdyż śnieg albo zapóżno albo wcale nie został uprza- 
tnięty, jak  to było wczoraj; w skutek czego na tu­
tejsze starostwo słuszne słyszymy narzekania. Gdy 
myto w Prokocimiu przynosi dochodu kilkanaście ty­
sięcy złr., kraj ma prawo żądać, aby półtory mili ty l­
ko długi gościniec wzorowo na przyszłość był utrzy­
mywany.

—- Wczorajsza Gaz. Lwowska pisze: „Pociągi 
kolejowe utknęły wszystkie wśród śnieżnicy, którą 
mieliśmy w nocy. Aż do zamknięcia dziennika nie
otrzymaliśmy żadnych listów i gazet, a nawet nie
mamy wiadomości, kiedy nadejdzie pociąg pośpieszny 
krakowski. Z urzędu pocztowego donoszą nam tylko, 
że nawet wczorajszy pociąg krakowski nie stanął
we Lwowie. Dzisiejsze pociągi krakowski, i sucza 
wski ugrzęzły gdzieś w drodze, i nie wiadomo w chwi­
li, gdy to piszemy, kiedy się ich spodziewać można. 
Pociąg z Podwołoczysk stanął we Lwowie dopiero 
o godzinie 8 “. Sądziliśmy, że przynajmniej we Lwo 
wie, gdzie ma siedzibę zarząd ruchu kolei galicyj 
skiej będzie znaną dokładnie przyczyna niedojścia 
pociągów i ogłoszoną zostanie publicznie. Tymczasem 
urzędowa gazeta tyle o tern wie, ile my tutaj, to
jest, że śnieg gdzieś wstrzymał pociągi. Cóż bowiem 
ma za obowiązek zarząd kolei objaśniać publiczność 
naszą o tem, co się dzieje na kolei, skoro raport 
przesłał do Wiednia ■ Cóż na tem zależy zarządowi 
kolei, że mnóstwo obiega wieści o wypadku na ko­
lei, o spadnięciu pociągu z grobli, uszkodzeniu jej,
0 załamaniu się mostu pod pociągiem na Sanie i ró ­
żne tego rodzaju wieści ? Instrukcya urzędowa wy­
maga złożenia raportu do dyrekcyi w Wiedniu, i to 
zrobiono, a niech sobie tam publiczność łamie głowę
1 niepokoi się, niech kto chce puszcza się koleją, 
choćby miał w drodze gdzieś zatrzymać się, to ani 
o jeden cent nie uszczupli płacy tych, którym poru- 
czono tę ważną służbę publiczną. Dziś doszły nas 
listy, dzienniki lwowskie onegdajsze a Oaz. Lwowska 
także wczorajsza.

—  Znów zastrzelił się we Lwowie we wtorek w no­
cy w hotelu Krakowskim Władysław Sz., 20-letni syn 
urzędnika gaiic. Kasy Oszczędności. Już kilka wy­
padków samobójstwa zaszło temi czasy We Lwowie

-  N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły 100 
złr. dla pogorzelców w Popowicach w powiecie Prze­
myskim.

-  Donoszą nam telegrafem z Wiednia, że wczo­
raj odegrano tam z wielkiem powodzeniem w teatrze 
burgowym 3 aktową komedyę: Śluby panieńskie, 
przerobioną prozą według Fredry przez Mosera: W a­
żniejsze sceny są zachowane, dwie howe osoby w-pro- 
wadzone. Znikł jednak cały Urok poetyczny i zmniej­
szyła się artystyczna wartość. P. Moser chciał wido­
cznie uczynić sztukę komiczniejszą kosztem strony po­
etycznej i prawdopodobieństwa. Sztuka graną była 
wybornie wyjąwszy Klarę. Gustawa grał Hartmann

jem , dokądkolwiek ono pójdzie11. |  powiednich ich zL o d o w i cvw1lLm2 E nny»?;u 0 | p0Wr'5cik n ę k a n a  trudem i zawodem do Konstanty-
Dep. R u s s  oświadczył, że nie rozumie ani d y -js łu g  w razie następnego wstawienia d n L t L  E° | n.opola’ Sdzie, g i n i e  z g ł o d u ,  bo rząd turecki nie 

misy! gabinetu, ani powrotu jego do w ładzy; w obu wojLowych zaliczony był do p ra in e  lirzhv S  ch.ceJ m przyM  w po™<b a tem mniej jeszcze kon
wypadkach me widzi postępowania parlam entarnego, służby wojskowej11 P ) czby la t jsulaty obce. Nieszczęśliwa ta garstka czeka aa  po
uznaje, że już teraz  jest Izba w położeniu przy 
musowem, ale nie ma jeszcze powodu, aby mu sie 
poddać. * v

Dep. K I i e r  rzekł, iż gabinet p rzestał być p ar­
lam entarnym , a je s t tylko urzędniczym , nie nale­
żącym więcej do stronnictw a, ponieważ zerwał 
z przeszłością swoją> W ęgrzy wo

chcą także nas wodzić; zresztą 
wodami Suessa i p ragn ie , aby klub pewne zajał 
stanowisko.

- -  po
moc kraju ; pomoc ta jeżeli ma być skuteczną, po­
winna być spieszną, bo głodu na obcym bruku na 
dzieją i Wyczekiwaniem zaspokoić nie można. Skła 
dek nam rozpisywać nie wolno, chętnie jednak bę

Jednocześnie z odst*pieniem W e rd z  naddun J n X  *  P' “ ^ C-e Pie“i5dly
SKlCn n o o f o m ń  * n ł ,X «   -n   I . J  .  >

Teatr wojny.

.nieZ1 k ? d ta r «ota S i  S ?  f ™ *  y  Wa,- | 80 W W -Ż  którzy M *  s ,  j « M  »  SzutaTi, tan' 
Z przytoczonych przemówień widać. że rząd nie | wiezie. Grecka do Konstantynopola prze- dno przewidzieć; w Stambule obawiają się, aby

może^ liczyć na uległość stronnictwa. Po południu
- ’ łubu do dzienników następujące o- ,  llcl 0U) przez n

klubie lewicy toczyły się dziś dłu- chodzi od niejakiego czasu
1W V  7 . n n w n d n  n m in * A + n  I • .  . J  O .

nie
   7  ś. . . , , , Iwpadli w ręce moskiewskie11.

rozesłało biuro klubu do dzienników następują“c7o-1  dzaia sie na to L o  n r t S  r ?X%C6 7 ad° m?^ci z§a'  Słowa te bolesne serca nie tylko każdego Po 
świadczenie: „W  klubie lewicv t.ocżvłv Przez B ukareszt ł.S istów  prze- laka, a l e i ’ ”  ' “każdego czującego człowieka, powinnyby
gie i żywe rozprawy z powodu powrotu m in ister- i marynarskiego woŁu^ rosv jsk ieL  L  ' .szfyletem w serca tych właśnie> którzy sło
stwa do władzy i stworzonej przez to politycznej równie jest większa niż dó u-hL ion  n !e‘ wem’ pi.orem 1 czynem zachęcali przed niewielu je
sytuacyn Zgodzono się na to, aby się zbierać w ka- nej po iyźei flotvlH dL sinw pi h L  wymieni°- szcze miesiącami rodaków naszych do spieszenia 
żdy wieczór wolny od zajęcia parlam entarnego. Zre- dom yślail sie W m c o o w Jle c W  § E poU'zebna> | w szei'M  mniemanych legionów polskich w Śtambu- 
sztą w nowej fazie ugody nie widzi klub powodu szta ma posłużyć do nrzarGeń w^T! Z Va-ą°a i 8"L®' t0 poclsk,]w> ile P°twarzy, ile obelg padało 
zmieniać dotychczasowych uchwał.11 P Ł  k R b 7L d  J  I !  w Burgas i w Ro- na Czas, gdy ten upominał i ostrzegał gorących a

—  Podajem y dziś mowę dep. K r z  e c  z u  n ow i- nam  okaże zapewne bliska przyszłość nierozważnych ludzi, aby się nie dali łudzić niego-
c z a  m ianą d. 5 b. m. w sprawie interpretacyi W Bulearvi zahałkańskłoi • . dziwym podszeptom i głównym namowom, oraz wy-
§ 18go ustawy o sile zbrojnćj, w Izbie deputowa- jew  urzadzać a d ^ n is t r  c L \ n ? ł L P1iZe Jn  Czerna- 7-yskiwacz°m podejrzanej przeszłości, i nie zaciągali się 
nych Rady państwa. 1 | JM  kef h S n a  l i t  S  Cy bułgarsklep Orgamza- do legionów, które niemogły mieć żadnego powodze

Nie mogę głosować za wnioskami komisyi, za J e  i Polsce W o is k L v T f n L L r ^  Wt Turke.sta ‘ nia! choćby nawet T,u'cy;i bJ }a «•§ obroniła nieprzy- 
rezolucyą uchwaloną w komisyi większością, jak  natoram i okresów u u b e rJ iiaW l, zostaJ1l  g l!ber - .]aciel°wi. Każdy rozsądny człowiek rozumiał dobrze, 
słyszałem, jednego tylko głosu, gdyż uw ażam J ją  cywilnych m 4 r a  c S r S w ^ W ó w ^ ^  r  y « J od^ w polskich w Turcyi, choćbj?
za zbyteczną, ale po części i za niezupełne sto- w ciągu obecnei woinv n a l e ż e l i  L r i  ’ ktbrzy naW( wz‘'o a do nie zdoła wpłynąć na los
S0W-D̂  I -muo h i ?  w L l . J 2 L ;nL eL I!; d?„ L L 7 P0WStan- | państwa Ottomańskiego, a tem mniej na los Polski,

Naprzeciw rozporządzeniu m inisterstw a obrony skich z a r z u ć J j  w ten J n L ł  ?  > r0S '̂J" °WSZCm może się stać pobudkd do tem większego
krajowój z d. 10 sierpnia 1877 r. przywodzi spra- cia a d m S S i  L n E l f f  zE ą B ułgary§ Ele- prześladowania; obok tego zaś wszyscy ci ochotnicy, 
wozdanie komisyi, że rozporządzen i to bierze S ż y J  oddanTch ^  J Z °SÓb ZUp8łni8 Rosyi p śli nie zM ą  na polu bitew za sprawę obcą nam.

SLZJJ2£‘«f*' 0si,e ,Ą-I jTTSrajgte. b. im** odprawa, Po »*.|SS2S  “*-siebie 1 kr*j"' Ms
iCnill kTOkÓW ... n i. I J

-j « ■ ł w . j j  4 w  ̂ J

zdaje s™ J“ e iT a m J k im iR”v R ° S . CJ? .lo  ? ieP izyja« e l s l c 7 ; 7 " d n i u ^ l
  _ . nic mało wpływał wraz z Ga-

zdaje się, że i sama komisya uważa "taką identyfi-1 soIenny*wjazd d J o e ty n F w ś r ó d  E L L w  e ,t3:, m : | ze7  Narodową, na formowanie legionów niedoszłych 
kacyę za poniekąd mesprzeczną z duchem ustawy, radości ze wszechstron liJznTe S r n S  o -w,ie k̂iej a Przynajmniej zachęcał do ich tworzenia, zmuszony 
przyznając w punkcie lszym  swojćj rezolucyi, iż ści, huku dział bicia w d z w o n v  ' J J ' ] 6®, .°głosić w,adomość 0 losie smutnym tych niedo-
można zastosować § 18ty ustawy o sile zbrojnćj okrzyków l y w i o ^ r h L a  ^  b,tkÓW tulaczy’ ktdrzy z S^odn, nie znajdując
na wypadek pewnej mobilizacyi, tj. mobilizacyi dla metropolitę ildał sie d 2 L k w i  S  n ! l ^  przez naw®t ^pó łczucia  u tych, dla których nieśli życie 
wojny bezpośrednio zagrażającćj. Komisya chce je- Ze deum. Kiedy p iL ieżdżał L -  rZe,'- Ży im się od rodaków wsparcie jako
dnak, aby w razie mobilizacyi bez następnćj woj- tryum falny wojewoda P in J  W nfow iJ wEL r nmsz^ęsbwym, i życzenie, aby starali się wrócić do 
ny me zastosowywano S l8uo  Gdv atoli t  n n w J .,  «, i 7 ]ewoaa Wuj owi cz wręezył mu ojczyzny.
zatargów  z państwem ościennem zarządza się mo- nowy. czarnogórskiego wieniec wawrzy- Redakcya Czasu przeznacza na ten cel 50 złr.
bilizacyę, wówczas nie można jeszcze wiedzieć czy Na tpssakkim   • ■ . , ,  , Początek karnawału zrobiony. Wczoraj odbył
wojna rzeczywiście wybuchnie czynie, a naw et mo- byciu szturmem mias k  D o m S  w  J  ° T k  pierwszy bal publiczny> ktdre?°  dochó(ł przezna- 
żna wciąż jeszcze pragnąć uniknienia wojny: w roz- jak  dzisiejs?a p L T ^ r d 4 L  r  rZe WCL Sną: I CZ°n° W częś.ci na Instyt!lt ^chon iem ych  we Lwo- 

azie mobilizacyjnym zaś, jeśli się go nie chce po-1 je  dopiero zaczeii Liczbę "frpkń w obi 6Cy ob| eSa c l wie> w części zaś na bibliotekę uczniów wydziału le- 
S e S ć 1 t ? e2 £ .  “  nie m0Żna P®*|™°ko podaje F o l  “ §n?^^eków^oblegających Do-1 karskiego Uniwersytetu krak. Wprawdzie był to bal
wiedzieć, że mobilizacya ta  dzieje się nie dla woj-1 * 1  Atenach w iadoLrJć L  i , | maskowy bez masek, gdyż zaledwie kilku intrygują-
ny, ze przeto § 18ty ustawy o sile zbrojnćj nie nać na wody Jp c k ip  nbn 7 ma wpły- U c h  Hiszpanów, Tyrolczyków, Czerkie-sów, Turków i 
znajduje zastosowania. J “ zdawało sf§^w pierwszej niezmierny popłoch, I iedno czarne a w,a1p«

że mogą być na^"pograniczach m o b f l i^ y e  - “ roz‘1 ^  kroków ok^-1 się do 'godz. 5ej z rana,
Bta»,e„,e wojsk ..U ad an ie m a g a ^ ś w , warszta- L t a a S w  " S iI aper " ‘f.“ a,,rePre: dzie*“  kiIk“

lC*JViLŁJO ^a.O L U oU V V dIJltŁ . I j _  J  _ T • . 1 '  4 ̂  J

m S f h T nr Pn ^ ± l 2 P^  komisyi, bezzwłocznego 'L S S ech S k  L T s m h ^ k H w ^ f J "  ^  ^  Mbawa Szła bardzo ° choczo 1 bawiono

n ipm ierny  ę o p ło c ^ l je to o  czarne a wielce tajemnicze Domino ukazało się
mo

Do mazura stanęło dwa­

tów i t. p. —  bez 
stwa wojny, a nawet

iauiaaame maeazvnów warszta. repre- aziescia Kima par.
wszelkiego nawet niebezpieczeń- pirejski n ie ™ ^ ^  J e  ^zbroionvm ’ ^  eb Port ~  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło w d.
-et bez zatarga z paśstwem  o- jako o tw tó e  nTe „L 5 e ‘°  ,A te” y{ 6 K P0“ ea“ ”“  ™7 kle, na którem p„ oddaniu badz i n ż  i s t n i a ł  I o   u i  ulegnie bombardowaniu. Jen era ł przez nowstame czci n a l e ż n a !  n a m i o / . ;  ____ eściennem, któryby bądź już istn iał, bądź powstać Souco dowodzący Jenera ł przez Powstanie czci należnej pamięci zmarłego prof,

m ógł ^ p r z y s z ło ś c i .  Do takich Dr O b t u ł o w i c z  okazał ciiore.o z r f a d Ł m

okupacyi, bez uderzania jednak na Turków, dopóki

sować s i ^ d n t  k° ®ierpaia r - 1877', nie może sto-1 draźliwea^ P o le ^ ^ ^ n J a ż a ia c p ^ o ^ 1*1 ^ ° j Za- bardzo |w szą część swej pracy o przyczynach osłabienia" żo- 
W h if; o do, taklcb mobilizacyj. W  ogóle o takich na wielka odpowiedzialność f  ga •J8 8J strlony ł̂ dka 1 jelit i leczeniu tego cierpienia w Krynicy, 
mobilizacyach zaledwie można pomyśleć. p i e c S l J  że m™  S i ™  Z UgI®J “  n 'ebes- Nad obu temi przedmiotami dłuższe t o c z y ł y ^  roz-

Rozporządzeme mmisteryalne, które objaśnia u-1 zostawieniem za sobą p t s z c S i ia J L r ^ L J 6, Z po' E T T  Nak°niec obrano członkami Towarzystw^ Draawiemem za sobą puszczających go bez zacze-1Alfredą S o k o ł o w s k i e g o  w Górbersdorfie na Szla-

S  Żr d n L Zin r^ dZ8nie ministerstvva obrony krajo-

chorego z rządkiem
m. , j  - . . .  i -  j - f — u^^^góły odnoszące sie dc

V> d°P?k l | teg° PrzyPadku; D r S k ó r c z e w s k i  odczytał pier

7r»ol-Awu/.ionaxvumiuic.
—  Gambetta, jak  donoszą z Paryża, nosi się 

z myślą zawarcia związku małżeńskiego, lecz jakkol­
wiek partya nader jest świetną pod względem mają- 
tku> nie może się jednak stanowczo na ten krok 
zdecydować równie z politycznych jak  kościelnych 
względów, jeżeii bowiem ślub weźmie w kościele, 
zadowoli zapewne ultramontańskich mieszczan i nie­
śmiałych republikanów, ale rozdrażni własne stron 
nictwo i z nieprzebłaganymi zerwać będzie musiał. 
Okrzyczany zostanie na wszystkich rogach ulic jako 
reftkeyonista i zdrajca zasady, a to położy kres jego 
panowaniu. Woli on przeto czekać aż zostanie pre­
zydentem albo dyktatorem Francyi, bo wtedy łatwo 
mu będzie usunąć przeszkodja

Podczas nabożeństwa żałobnego ża króla Wik 
tora Emanuela w katedrze medyolańskiej d. 24 sty­
cznia powstał z powodu nagłego otwarcia kościoła 
dopiero w chwili rozpoczęcia nabożeństwa i rżiicenia 
się ludu do drzwi taki ścisk, że wielka liczba osób 
wepchnięta na raż we drzwi została zdeptana i zgnie 
cioną Wśród przerażających krzyków, które "zagłuszy 
ły głos organów. Wyniesiono potem z kościoła cztery 
trupy, trzy kobiety i jednego mężczyznę, siedm ciężko 
uszkodzonych wzięto do szpitala, ósmy" umarł w "dro­
dze, jednej dziewczynie 16-letniej zdołano dać przed 
śmiercią w kościele ostatnie pomazanie, a wielka licz­
ba osób^ mniej albo Więcej ciężko zranionych Została 
przeniesioną do Własnych mieszkań.

— Lonieśliśmy niedawno według Fanfidi o wy­
padku, jaki spotkał p. Aleksandra Parisi, syna bo­
gatego i znanego przedsiębiorcy w Palermo, którego 
bandyci uwieżli z przed rodzicielskiego domu, trzymali 
w ciemnej grocie przez dni kilkanaście, i dopiero za 
okupem 60,000 franków, na wolność puścili. Dziś 
otrzymujemy z Sycylii szczegóły, wyjaśniające nie 
tylko fakt wyżej wspomniany, ale nadto całą grozę 
panującego we Włoszech bandytyzmu, czyli tak zwa­
nej mafii. W przeciągu tygodnia, pisze nasz kore­
spondent, dopuszczono się tu takich napaści, na ja ­
kie przedtem nigdyby się nie ośmielono. Najważniej- 
szem jest uwięzienie Aleksandra Parisi, który wra­
cając z teatru, przed bramą pałacu w którym mie­
szkał, został napadnięty przez 5-ciu ludzi uzbrojonych 
i zamaskowanych. Gdy wołał o ratunek, jeden z lo­
katorów otworzył okno, ale widząc co się święci, 
zamiast napadniętemu przyjść w pomoc, hermetycznie 
pozamykał wszystkie okiennice. Portyer domu, czy 
spał, czy nie słyszał, czy słyszeć niechciał, dość, że 
bramy nieotworzył, i p. Parisi pod własnemi oknami 
widząc światło w swoim pokoju, został związany, 
wsadzony do powozu i uwieziony za miasto. Trzech 
rabusiów z rewolwerami siedziało obok niego, dwóch 
innyeh na koźle. Niemógł poznać ulic, któremi jechał, 
gdyż mu zawiązano oczy, domyślił się tylko że mię­
dzy zamaskowanymi łotrami musiał mieć znajomych, 
gdyż między sobą mówili zmienionym głosem tak 
zwanym falsetto. Przekonał] się także że do szajki 
należy i właściciel powozu i furman. Furman jako 
silniejszy, siadł obok niego by go pilnować, pan zaś 
sam powoził i bojąc się zapewne, by nie być po­
znanym, podcinał konia, by czemprędzej wyjechać

miasta. Furman żałując konia, otworzył drzwiczki 
powozu i prosił pana swego, by wolniej i uważniej 
jechał, bo droga daleka. Po dwu godzinach jazdy 
wysadzono jeńca i prowadzono go przez drugie dwie 
godziny po dołach, kamieniach, dwa razy przez rze­
kę jakąś, dwa razy przesadzono go przez mur, za­
wsze z zawiązanemi oczami. Wreszcie po sznurze 
wpuszczono go do jaskini związanego, posadzono na 
kamieniu, otwór przywalono kamieniem. Dwóch dra­
bów ciągle stało dniem i nocą, jeden z nabitym ka­
rabinem siedział u nóg, by więzień nie mógł próbo­
wać oswobodzić się, drugi przy otworze groty. Zmie­
niali się co dwie godziny, było ich dziesięciu czy 
dwunastu. Parisi dwanaście dni całych był trzymany 
w tej jaskini, i raz tylko zdjęto mu z oczów opaskę 

!na to, by napisał list do ojca prosząc o wykup. Za­

żądano z początku 600,000 franków, ale po tygo­
dniowym targu zgodzono się na 60,000 w bankno­
tach, a 10,000 w złocie. Gdy suma została doręczo­
ną komu należało, nocą wyciągnięto więźnia z dołu, 
prowadzono go krętemi ścieszkami przez" parę godzin 
i pod samem miastem puszczono na wolność. Przez 
te dwanaście dni, co był w ręku mafii, i zdaje się 
blisko miasta, wiedział wszystko co się w mieście 
dzieje, razem ze śniadaniem i obiadem przychodziły 
regularnie większe i mniejsze wiadomości, polityczno 
i brukowe, często bardziej szczegółowe i pewniejsze, 
niżeli te, które podawały dzienniki miejscowe. Tam 
się dowiedział, że w kilka dni po swojem uwięzie­
niu napadnięto p. Carella, bogatego kupca, powraca­
jącego do miasta z willi, w której dzień cały prze­
pędził. Związano go, wsadzono do czekającego w tym 
celu powozu, i byłby go ten sam los spotkał, gdyby 
nie niezręczność furmana, który w pośpiechu koniom 
dał ponieść i poszarpać uprząż. Korzystając z wy­
padku i zamięszania Carella wyskoczył, wyrwał je ­
dnemu ze złoczyńców nabity karabin i wystrzałem 
sprowadził patrol który go oswobodził. Tam się ró­
wnież p. Parisi dowiedział, że parę dni później pró­
bowano uwięzić znanego i zacnego kapłana, należą­
cego do bogatej w mieście rodziny, gdy powracał 
powozem ze spaceru, Kilku oficerów przechodzących 
przypadkowo ulicą, potrafiło odstraszyć rabusiów i 
odprowadziło pod eskortą przestraszonego starca do 
domu. O tem wszystkiem wiedział p. Parisi w wię­
zieniu, prędzej, dokładniej i lepiej, niżeli wiedziano 
w mieście. A polieya? Policya, gdy powrócił do do­
mu, zabrała mu ubranie, by z resztek błota poznać 
za pomocą rozbioru chemicznego, miejscowość, w któ­
rej był uwięziony. To nie żarty: innych widać po- 
szlaków nie było. A jednak odnaleziono powóz, w po­
wozie znaleziono laskę ze srebrną gałką, angielski 
płaszcz, w rodzaju passe-montagne; wiadomo do ko­
go powóz należał i kto nim jeździł. Jak  to sobie 
wytłomaczyć? Jakaś tajemnica pokrywa wszystko i 
nikt się nie dopomina o wyjawienie jirawdy. Podo­
bno aresztowano wiele osób, podobno odkryto całą 
organizacyę, podobno policya bardzo energiczne przed­
sięwzięła kroki, ale to wszystko podobno. Ostatecznie 
nikt nic nie wie, nikt o tej sprawie nie mówi, nikt 
nieśmie Wźiąć się do rzeczy na seryo. Prefekt Ma- 
lusardi, człowiek energiczny i uczciwy, który w kwe- 
styi bezpieczeństwa publicznego wielkie położył za­
sługi, powiada że ma ręce związane, odkąd p. Orispl 
ministrem spraw wewnętrznych, ale L a  R ifortna, 
organ p. Crispiego, temu kategorycznie zaprzecza. 
Kto dojdzie prawdy ? Dość że ten biedny kraj cier­
pi, a cudzoziemcy przestraszeni unikają go. Tego 
roku hotele puste, niema zupełnie turystów, uwięzie­
nie przed rokiem bankiera Rose, przestraszyło An­
glików, ostatnie wypadki odjęły ochotę zwiedzania 
Sycylii, tym nawet, którzy spędzają zimę we Wło­
szech. A jednak cudzoziemcy nie tdają się czego o- 
bawiać. Mafia  nie lubi niepewnych spekulacyj, oba* 
wia się konsulatów i dyplomacyi, woli mieć do czy­
nienia Z tymi na których wykup może liczyć. Co to 
jest mafia ? Mafia  jest to organizacya tajemna, za­
pewne naWet nieliczna, śmiałością i zemstą wywiera­
jąca prawdziwy teroryżm na mieszkańcach. Rząd 
powiada, że rady sobie dać niemoże, gdyż nieznaj- 
duje poparcia w ludności; w mieście zaś' mówią, że 
trzeba słuchać mafii, gdy rząd nie daje dostatecznych 
rękojmi opieki: milsze życie niż rząd. Za opłatą mo­
żna sobie zapewnić spokój, z protekcyą rządową" nie­
można być pewnym życia. Jest to koło błędne, z któ­
rego beż środków energicznych wyjść nie będzie mo­
żna. Kraj ten ma wszystko, by być szczęśliwym: 
ziemię urodzajną, niebo południowe, morze cudowne, 
ma ludność dobrą, dzielną, pełną życia i charakteru, 
a zamiast rozwoju i pomyślności, żyje w anarchii i 
panowaniu mafii.

— Po śmierci zmarłego niedawno znakomitego 
poety rosyjskiego Niekrasowa, pozostał nieukończony 
poemat p. n.: Komu, w R osyi dobrze ? Dotychczas 
treść poematu jest taka, że kilku młodzieńców, prze­
jętych gorącą miłością ojczyzny, marzących o jej 
szczęściu i złudzonych pozorami pomyślności te raz iM ' 
sżej kraju, spowodowanej Wielą reformami postępowe- 
mi, z wesołą myślą i lekkiem sercem rozstają się na 
ławie szkolnej i wędrują w rozmaite strony z zamia­
rem przeświadczenia się naocznego, jak i Stań społe­
czeństwa rosyjskiego cieszy się pomyślnością większą 
względnie do stanÓW innych, bo o pomyślności ogól1- 
nej niewątpili młodzi. Każdy z siedmiu młodzieńców 
obiera sobie za przedmiot badań sferę inną! ten idzie 
do chłopów, ten do klasy miejskiej, ów do kupieckiej, 
urzędniczej, literackiej, wojskowej, i t. d. Lecz każdego 
spotykają niespodzianki i najprzykrzejsze rozczarowa­
n ia . . .  Wszędzie ułuda pomyślności po bliźszem przy­
patrzeniu się znika, wszędzie pod blichtrem reform 
liberalnych, kryje się ucisk, pognębienie, nędza ffltt- 
teryalna i moralna, rozpacz i smutek gorzki. Ż uschłe- 
mi tedy kwiatami marzeń i ułud, z zapasem bardzo 
przykrych spostrzeżeń mają się zejść młodzieńcy po 
roku podróży w mieście rodzinnem, aby podzielić się 
wzajem wrażeniami swemi... Na tem urywa się nie­
dokończony poemat.. . .  Ale wielbicieli talentu zmar­
łego poety bardzo dziś zajmuje rozwiązanie pytania: 
na czem poemat miał się zakończyć, *t. j .  czy mieli 
młodzieńcy znaleść nareszcie kogoś, „komu w Rosyi 
jest dobrze?. Otóż pytanie to rozwiązuje teraz przy­
jaciel zgasłego poety, literat Uspieński, przez ogło­
szenie w czasopiśmie Pszczoła opowiadania, że badał 
nieboszczyka, jaki ma być koniec jego poematu i ŻP 
po rozmaitych daremnych domysłach, „komu w Rosyi 
dobrze ?“ dowiedział się od niego, iż poemat miał, 
zawierać, następujące zakończenie: młodzieńcy zda­
wszy sobie sprawę, ze swych wycieczek, mieli już 
zgodzić się wszyscy na wniosek rozpaczliwy, że wszy­
stkim w Rosyi niedobrze, gdy w tem spostrzegli pod- 
piłego chłopka w chodakach i koszuli podpasanej ły ­
kiem, śpiewającego wesołą piosenkę. Ten na zapyta­
nie, czy jest szczęśliwy, odpowiada: „Pokąd człek 
pijany, to mu bardzo dobrze w matuszce Rosyij! “ 
Taka odpowiedź nawet w pojęciu popularego poety 
rosyjskiego jest jedynem słusznem rozwiązaniem kwe- 
styi społecznej: „Komu w Rosyi dobrze? “ . . .

— Osmanowi baszy, który jak  wiadomo, w cha­
rakterze jeńca wojennego został internowanym w Char­
kowie, grozi ni mniej ni więcej jak  sąd wojenny, a 
więc prawdopodobnie — śmierć przez roztrzelanie! . .
Oto bowiem co czytamy o nim w dziennikach ro­
syjskich. „W  sferach stołecznych, zazwyczaj dobrze 
poinformowanych, coraz uporczywiej krąży pogłoska
0 wykryciu faktów niewątpliwych, na zasadzie któ­
rych rząd nasz zmuszonym będzie Osmana baszę sta­
wić przed sądem wojennym jako zbrodniarza, który 
naszych bohatćrów z pod Plewny zakopał żywcem 
w ziemi. W okolicach Plewny rozpoczęto roboty ce­
lem wynalezienia dział tureckich, które według wie­
ści dość upowszechnionej zostały ukryte w ziemi. 
Otóż przy tych robotach natrafiono na trupy oficerów
1 żołnierzy rosyjskich, zakopane w postawie stojącej 
a nie mające najmniejszych śladów ran. Takich tru­
pów znaleziono około 150. Fakt zakopywania ich 
żywcem p o d o b n o  został stwierdzony aktem dyssek- 
cyi medycznej". Tyle z  dzienników rosyjskich. Jak-
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kolwiek wątpliwemi się zdają powyższe zarzuty zbro­
dni przypisywanycli Osmanowi, znanemu ze swych 
przymiotów rycerskich, skoro jednak w lazie obe­
cnym, jak  się to często w Rosyi dzieje, świadkowie 
wraz z sędziami w jedną zwiążą się klikę z zamia­
rem zguby człowieka powziętym ćl priori, to los 
walecznego joaerała tureckiego bardzo smutnym rze­
czywiście byi »eie .

TEATR. — We czwartek dnia 7go lutego: Po 
raz drugi: Komedya w 3 aktach, Michała Bałuckie 
go: Po śmierci Cioci. — Początek o godz. 7 ej.

— Wystaw* nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
■etuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów 
w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 6go lutego pochmurno, odwilż przy ma 
łym deszczu chwilami; termometr od -j- 1'0 doszdl 
do 4 -  2-9 C. — Barometr idzie w górę; rano o 6ej 
dnia 7go lutego stan jego byl 753-l  mili., termome­
tru 1-6 C. Wiatr zachodni.

—t W piątek dnia 8go lutego: Św. Jana z Matty

W iadomości bibliograficzne.
— Nr. 3-ci Dwutygodnika naukowego zawiera: 

Kamienna karta dziejów, przez Teodora Z i emi ęc -  
k i e g o ;  Mapy archeologiczne, przez Artura Gru-  
B z e c k i e g  o; Recenzye: a) Romana Mauzera. Urzę­
dnicy kancelaryjni Władysława Jagiełły, ocenił M. 
C h y l i ń s k i ;  b) R. Frydrychowicza: O sobótce, czyli 
tah zwanych ogniach świętojańskich, ocenił A. G r u ­
s z e c k i ;  Wiadomości; Bibliografia; Zapytania.

  Wyszedł z druku tom Illci Biblioteki kazno­
dziejsko-polskiej wydawanej z dzieł oryginalnych 
dawnych naszych kaznodziei, przez X. Izaaka Isa 
kowicza i X. Tomasza Dąbrowskiego. Lwów 1878 r. 
w 8ce str 373.

gospodarstwo, przemysł i handel
W iedeń 6 lutego.
^  Okowita. — Na naszem targowisku przy 

niejakim znów popycie i transakcyach z miernym o- 
brotem notujemy efektywnie 31 '75 złr. P e s z t ,  5go 
lutego — złr. W r o c ł a w ,  5go lutego na luty 48'50 
mrk. płacono, na maj-czew. 48-50 mrk. płacono. — 
S z c z e c i n ,  5go lutego w miejscu 4820  mark., na 
luty 48‘20 mark., na wiosnę 50'20 mark. — B e r ­
l in,  5go lutego w miejscu 50-50 mark., na luty 
50'— mrk., na kwieć.-maj 51'70 mrk., na czerw.- 
lipiec 52-90 mrk. P a r y ż ,  5go lutego na ten miesiąc 
67'— frank., na marzec 57'50 frank., na maj-sierp. 
57'75 frank.

Nafta. — W i e d e ń ,  5go l u t e g o  z dworca
9-85 złr. za 50 kilog. z cłem. B r e m a ,  5go lutego
11-40 mrk. — H a m b u r g ,  5go lutego w miejscu
10-80 mrk., na luty 10-80 mrk., na sierpień-grudź.
12-50 mrk. —  A n t w e r p i a ,  5go lutego 28 '/a frk 
N o w y  J o r k ,  5go lutego 12— ct. pap., — w F i ­
l a d e l f i i  123/8 ct. pap. za galonę ( =  2,s kilogr., 
czyli 3,a litra).

się za polityką pokojową, wotum będzie jednomyśl­
ne za nią. Jeneralny prokurator G i f f o r d  zdziwio­
ny jest zmienionym językiem opozycyi i jej umiar­
kowaniem po gwałtownej agitacyi w kraju. Nieza- 
przeczenie krytycznem jest chwilowe położenie

sprawę, a toczące się Układy w Adryanopolu mię­
dzy jenerałem Ignatiewem a Savfetem baszą ni e­
jedną jeszcze przesądzić mogą. Nareszcie nie wie­
my do tej godziny, czy zajęcie Konstantynopola 
przez wojska rosyjskie nastąpiło, czy też zaniecha-

Europyrnmże ^bez "przykładu w" kistóryi. Rząd nie nem zostało, a może znowu wiadomość o fakcie 
sympatyzuje z tureckim bezładem, lecz protestuje prze- dokonanyiU rozstrzygnie tę wątph\osc. 
ci w temu. abv Turcva była zmuszoną przyjąć urosz- Co się tyczy konferencyi, która noże y Cci w temu, aby Turcya była zmuszoną przyjąć 
czenia Rosyi. Jakaż jest gwarancya, źe Rosya, je­
żeli się z nią Anglia połączy, udzielonej sobie 
w ten sposób mocy użyje według życzenia Anglii? 
Parlament nie tworzy ustaw dla Bośni i Bułgaryi, 
lecz dyskutuje, czy ma wzmocnić ręce rządu na 
konferencyi w chwili, gdy w Europie zapanuje wie­
le złego i wpływ Anglii na szalę paść musi.

Londyn 6 lutego. Hr. D e r b y  odpowiedział 
w Izbie wyższej na zapytanie A i r l i e g o  że dość 
ma ufności, iż Anglia nie będzie na konferencyi od­
osobnioną. Mówca odpiera myśl, jakoby osiągnięcie 
pomyślnych dla Turcyi warunków miało mieścić 
w sobie pogorszenie stanu jej poddanych; zniżenie 
wynagrodzenia wojennego, lub zmniejszenie ustą- 
pień territoryalnych, korzystniejszem jest nawet dla 
poddanych niż dla monarchy. Na zapytanie Gol* 
ch es  t e r a ,  odpowiada minister, źe tlieńia wiado­
mości o uchwale zgromadzenia kreteńskiego co do 
aneksyi Krety przez Grecyę, i nie sądzi, aby coś 
podobnego nastąpiło, chyba ze strony komitetu 
rewolucyjnego; wprawdzie panuje na wyspie zna­
czne wzburzenie, lecz mezaszły żadne Czyny gwał­
towne. Ponieważ byt Turcyi zagwarantowały wiel­
kie mocarstwa, niemożebnem jest przeto przyłą­
czenie Krety do Grecyi.

Londyn 6 lutego. Jakób L o w t h e r  miano­
wany został sekretarzam jlnym Irlandyi. Morning 
Post zaleca mianowanie lorda L y o n s a  i sir St. 
E l l i o t a  reprezentantami Anglii na konferencyach.

( N A D E S Ł A N E ) .  (397)

Pierwsze c. h. uprz. Towarzystwo 
żeglugi parowej na Dunaju. Ponieważ 
Dunaj do Pesztu wolnym jest od lodów, przeto To­
warzystwo rozpoczęło znów przyjmowanie przesyłek 
z Wiednia do Pesztu i z Wiednia do górnej Austryi 
i Bawaryi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
Depesze telegraficzne.

Rozdwojenie między gabinetem ks. Auersperga, 
a stronnictwem wiernokonstytucyjnem, okazuje się 
z dniem każdym coraz wybitniój. Dzienniki co pra­
wda nawołują do zgody i do wzajemnych ustępstw 
kluby jednak nie są skore do tego, a onegdajsze 
rozprawy w klubie lewicy, o których piszemy na 
ińnem miejscu, są najlepszą ilustracyą usposobie­
nia większości Izby. Zresztą większość ta już za­
jęła pewne stanowisko, skoro bióro lewicy rozesła­
ło dziennikom pismo, które podajemy powyżćj, o- 
znajmujące światu, że „pomimo nowśj fazy w spra­
wie ugodowćj, klub nie widzi powodu do zmiany 
swych dotychczasowych uchwał.“ Sprawa ugody 
gmatwa się więc coraz więcćj i więcćj, a punktu 
wyjścia nie podobna dopatrzeć.

Piszą nam z Wiednia: „Pojawiają się tu przy­
puszczenia, źe cała akcya dyplomatyczna ostatnich 
dni między Austryą i Rosyą była nietylę nowym 
niespodziewanym zwrotem polityki hr. Andrassego, 
jak raczej skutkiem dawno istniejącego porozumie­
nia między trzema mocarstwami. Wysłanie noty 
austryackiej, nadany przez półurzędowe organa 
rozgłos temu krokowi, przybrauie chwilowe wojo­
wniczej postawy, zdaniem wielu, wyrąchowanem 
było na efekt i miało na celu zadowolenie opinii 
publicznej, zasłaniając jednocześnie istotny stan 
rzecży; są nawet tacy, którzy tak daleko idą,  iż 
twierdzą, źe zanim nota aUstfyaćka odeszła do Pe­
tersburga, czytał ją  p- Nowikow. Oczywiście rę ­
czyć za to nie mogę; przesyłam wam tylko to, co 
się tu mówi i słyszy. Rozumujący w powyższym 
kierunku zwracają na tę okoliczność uwagę, że 
chwila najsposobniejsza do uderzenia na Rosję, je­
żeli już nie minęła, to stopniowo co godzina znika 
a zanim zbiorą się konferencye, zniknie może me- 
powrotnie. Stawienie czynnego oporu Rosyi po 
konferencyach, byłoby nierównie trudniejszą rzeczą 
niż zbrojne przeciw niej dzisiaj wystąpienie, a że 
o tern w tej chwili mowy nie ma, zatem wnoszą, 
że na konferencyach może znowu być podniesioną 
myśl częściowego lub całkowitego rozbioru lu r-  
cyi, i że konferencye posłużyłyby tylko do ulegali-

L o n d y n  5 lutego (W nocy). W Izbie niższej h o  a komf,jnacya zajęcia przez wojska austrya- 
nadeszły liczne petycye przeciw kredytowi. D i l i -  da Hercegowiny. W sferach wojskowych
Wyn wniesie W przyszły czwartek interpelacyę. clne tę okopacyę, niż w wojnę z Ro-
Czy Róśya przesłała Anglii depeszę o swieżem I wierzą rac j ę_ j „--------

Hercegowiny 
;ę okopa
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tern bardziej. Wtedy zmniejszoną została armia, 
dziś istnieją rezerwy, które wyekwipować trz ’
Polityka rządu odpowiadała w zupełności n 
majowej. Gdyby wojna była uniknioną, może by] 
reformy, jakie Porta przyrzekła, odpowiedziały
trzebom Europy bez ruiny Turcyi i dotknięcia in- I fortec'X reckichT  przesądzają faktycznie niejedn 
teresów innych państw. Sądzi on z pewnością, że I iortec lureuuwi, p
zdrowy rozsądek kraju, który sympatyzuje z rzą­
dem, ulegnie żądaniu pieniędzy, rząd niemoże bo­
wiem nieprzygotowany i nie będąc pewnym zau­
fania k raju , ukazać się w radzie Europy. Lord 
F i t z m a u r i c e  występuje przeciw żądaniu kredytu. ^
G o 1 d n e y popiera kredyt. No r w o o d (z stronnictwa 1 {ab‘ . r0flyjski 
liberalnego) popiera żądanie k red y tu , choc uważa anbe5 8robrny obrączkowy 
je za nieodpowiednie celowi, gdyż nie może o d p o -l« ark a  niemiecka . . . 
wiadać za odmowę. Uderza jednak na świeżą po-1 Oukat holenderski ważny 
litykę rządu, jako słabą, rząd ma atoli prawo I ^ 3 ^ 0^ °  
obrać środki zaradcze. B l r l ey  1 H a l l  popierają, pógmperya}
D i l k e  występuje przeciw żądaniu kredytu. H a 111 jo-markówka niom. ważna . „ 1 »
przem aw iał w bardzo wojowniczym duchu. H a r -  |rebro anstayackie (z* 1 *fe.) • • . ^ ’ .7 
c o u r t  ma nadzieję, że rząd wyprze się wyjaśnień J Z  *
H a l la ,  gdyż idzie zresztą na konferencyę z za -1 D tly  sąstuume 1 obliffi. ^
miarami wojowniczemi. Uderza on na wczorajszą ^  g
mowę ministra wojny H a r d y .  Rosya skończyła L ziem.\  ^
swoją odrębną robotę; Turcya musi teraz słuchać I ^  iisty za8t. Tow. kredyt, ziem. i g g  
Europy. Opozycya pragnie rozwiązania kwestyi na j g^  listy hipoteczne banku hipot. I ^ 7s 
podstawie europejskiej, a nie według odosobnionej 6> g z l r t .  
polityki rządu. Opozycya się lęka, ze Anglia zawi-1 « gg Brf,breni za 10o zł. w. a.
kła się w niesprawiedliwą, niepotrzebną wojnę. I ^  ii8ty za8t.g .z  .kr. z. w Krakowie, zwrot 
Mówca gani wysłanie floty do Dardanellów, jakol Za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a
bardzo niebezpieczne, Bd,Z obudziło ono
Rozejm usuwa obawy. Niechaj Rosya 1 iureya uie 1 liBtyBMtg,Ł kr.z.wKrakowie, zwrot, 
gulują swoje odrębne interesa i postawią kwesty e j za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
europejskie przed konferencyą. Jaką jest obecnaI ,j b.jp.wKrak.(zaWCbO
polityka rządu? Na jakiej podstawie traktować 1 ty  listy zastawne król. Pol. ser. I 
ebee rząd na konferencji? Cz, chce T urc je  o i ,  widtab g  |»;y —  g  J j j . - r O  }00 ;0
osiągniętej niezawisłości Turcyi bronie t Gzy rząa 1 ^  Ugty likwidao król. p0iskiego (zaioor.)
idzie na konferencyę w duchu Castlereagha lub A k c y e  k o le jo w e  i bankowe:
Canninga? Powody dotąd przytoczone j  ^ ;  Ukcye kolei Karda Lndwika po złr. 200
dytem nie umożebmają j ego przyjęcia. Nie moze I f i   ̂ Lwowako-Czemiow. „ .200
on na niego wotować, nie znając polityki rządu. |  t hipot. we Lwowie wpł. 200 zł .  .  200
Jeżeli rząd przed zamknięciem debaty oświadczy „  banka g*i. dla h, i praem. w Krak. .2 0 0

me
trzeba o tern zapominać — obosiecznym mieczem, 
telegrafowano wczoraj z Petersburga do Polit. Corr., 
„że nastąpiło formalne przystąpienie tamtejszego 
gabinetu do austryackiego wezwania na konferen­
cye i źe Rosya wyznacza jako miejsce zebrania się 
konferencyi Lausanne11, a zatem nie Wiedeń. Wie­
ner Abendpost zapisuje, że Niemcy, Włochy, An­
glia i Erancya zgodziły się, aby Wiedeń był miej­
scem zebrania się konferencyi; z Petersburga zaś 
ponownie donoszą, mówi półurzędoWy dziennik, źe 
Rosya wyznacza stolicę jednego z mniejszych państw. 
Ten sam organ przytacza doniesienie Norddeutsche 
Allg. Z tg , że i Porta także otrzymała zaproszenie 
na konferencye i dodaje, iż z innej także stfony 
nadmieniają, że skoro zaproszenie austryackie wy­
stosowane było do wszjrstkich mocarstw podpisa­
nych na traktacie paryskim, nie można było w za­
sadzie wykluczyć Turcyi; Pozostaje jeszcze pewna 
wątpliwość o to, że przed zebraniem się konferen­
cyi Rosya, jakeśmy już o tem nadmienili, chce, 
aby określono dokładnie jej zadanie; zabrać to 
może nieco czasu.

Urzędowego riić ńie ma jeszcze o warunkach ro- 
zejmu i aktach podpisanych w Adi-yaiiopolu. Jednak 
w telegramie z Konstantynopola biuro Reutera po­
daje następującą punktacjrę: 1) utworzenie księ­
stwa Bułgarskiego; 2) zapłacenie kosztów wojen­
nych, albo wynagrodzenie terytoryalne; 3) niepo­
dległość Rumunii, Serbii, Czarnogóry, oraz powię­
kszenie terytoryalne każdego z tych księstw; 4) 
Zaprowadzenie reform w Bośni i Hercegowi­
nie; 5) późniejsze poroZiimienie się między Suł­
tanem i Carem w sprawie ćieśnirt morskich,
6) nareszcie opuszczenie fortec przez Turków. Punk- 
tacya ta na ty tu ł: „La base generale de la pa ix  
avec convention d’armistice" i jest w treści swej 
podobną do oświadczeń, które zwyczajem swoim 
zrobił jen Ignatiew w Bukareszcie koresponden­
towi Vossiche Ztg. Rzecz godna uwagi, jeżeli phnk^ 
tacya jest dokładną, że pominm znanj-ch oświad­
czeń ks. Gorczakowa, znajduje się w niej warunek 
odnoszący się do Dardanelli. Akt zaś, o który to ­
czą się obecnie układy w Konstantynopolu, będzie 
się nazywał: ,;Prśliminaires de la pa ix  separee 
entre les belligerants.“ , . .

Sprawa grecka wchodzi w nową fazę, bo zdaje 
się, że niektóre mocarstwa wezmą Grecyę pod sWo-

opiekę, stawiając za warunek, aby zaniechała 
wojny z Turcyą. Dotąd jednak nie doszła nas wia­
domość, aby rząd grecki kazał powstrzymać dzia­
łania wojenne. , .

Do Pol. Corr. donoszą, że rząd rumuński odpo­
wiedział jen. Ignatiewowi w sprawie Bessarabii, iż 
nie może nic postanowić, gdyż jest to kwestya za- 
eżna od Europy. Poufne w tej mierze dokumenta 

rząd przedłożył Izbom. .
Ks. Milan zaWezWał do głównej kwatery w Nr 

żu ministra RistiCza, który, jak twierdzą, przesłał 
do Petersburga żądanie, aby Serbia przedstawioną 
była na konferencyi z głosem doradczym. Po po­
wrocie z Niżu ma p. Risticz udać się do Wiednia.

Zamach na jen. Trepowa, przypomniał wewnę- 
trzne słabości Rosyi; zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że ten kobiecy zamach, jest dziełem i obja­
wem nihilizmu. Zbrodniczy cios uderzył w człowie- 
ja  który na bardzo trudnych stanowiskach tak 
w Warszawie, jak w Petersburgu, umiał wyjątko­
wo zjednać sobie sympatye ludności, a ktoiy w peł­
nieniu swoich delikatnych obowiązków nie prze­
śladował niewinnych i starał się jak najmniej złego 
robić. Jen. Trepów nigdy nie był, jak wielu innych, 
zaciekłym wrogiem Polaków i polskości; za to z ca­
łą energią i stanowczością działał przeciw nihui- 
stycznym i socyalistycznym knowaniom.

W iara rządu rosyjskiego w pomyślne zakończenie 
rokowań pokojowych, nie musi być zbyt silną, gdy 
wydaje on rozporządzenia wcale nie pokojowej tre­
ści. Półurzędowy Prawitelstwiennyj W ieslnik  ogła­
sza ukaz Cara z d. 4 lutego b. r., nakazujący foi 
mowanie i postawienie na stopie wojennej 44 ba­
talionów rezerwy. Według objaśnień tegoż dzien­
nika powyższy ukaz powiększa armię rosyjską o 
50 000. Przyczem dziennik ten udziela następują­
cych uwag, które dowodzą, że troskliwość rządu o 
skompletowanie armii i gotowość jej w każdej chwi­
li do boju, bynajmniej temi czasy meosłabła

Sformowanie nowych 44 batalionów nie stanowi 
jeszcze ostatnich zapasów naszej armii czynnej. 
Na zasadzie rozporządzeń z roku 1874, możemy 
w najkrótszym czasie sformować jeszcze 68 ba 
talionów, dla których całe umundurowanie, uzbro­
jenie i wszystko nieodzowne do natychmiastowe­
go wystąpienia w pochód, oddawna jest gotowem. 
Pośpiech, z jakim formują się u nas bataliony 1 
stoją w zupełnej gotowości do wymarszu, widzieli­
śmy już przy formowaniu tych 55 batalionów, któ­
re znajdują się już w Rumunii, stanowiąc silną 0- 
słonę tyłów armii głównej. Oprócz owych 55 ba­

talionów, oprócz formujących się dziś 44, tudzież 
68, które w ciągu jednego tygodnia sformowanemi 
iyć mogą, mamy jeszcze kontyngens młodzieży 
wylosowanej do służby czynnej w lipcu r. z., a już 
tak dobrze obeznanej ze służbą, źe w każdej chwi- 
i może być wezwaną do broni. Nadto zaś mamy 

około 200,000 nowobrańców, wezwanych do słu­
żby w tym roku. Możemy zatem ze spokojem zu­
pełnym oczekiwać wszelkich możebnych ewentual- 
tualności.11 A my dodajmy — i skutku konferencyj; 
jednak na wszelki wypadek widocznie Rosya chce 
iyć gotową. _____

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu."
Wiedeń 6 lutego wieczór (pryw .) Francya 

przystała bezwzględnie na konferencyę; odpowiedź 
rosyjska jeszcze nie nadeszła. Sądzą, że Rosya ze­
chce wybrać na miejsce konferencyi jakie miasto 
drugiego rzędu. Austrya nie będzie stawiała ża- 
dnśj trudności, gdyż dla nićj wybór miejsca zebra­
nia się ma podrzędne tylko znaczenie.

Wiedeń 7 liltego {pryw.) Presse pisze: Senat 
rumuński na tajnem posiedzeniu uchwalił o d r z u ­
c i ć  żądanie Rosyi co do odstąpienia Besarabii. 
Ten sam dziennik donosi o nadejściu odpowiedzi 
gabinetu fraucuskiego na zaproszenie na konferen­
cye, takowa brzmi zupełnie przychylnie. N . f r .  
Presse donosi z B e r l i n a ,  że czczość mowy tro- 
nowćj sprawiła i tam zdziwienie. Premdenblatt do­
nosi z L o n d y n u :  Na przedstawienia Anglii i Au­
stryi postanowił rząd grecki wstrzymać działanie 
w Tesalii 1 tdwołać wojsko swoje. Oba mocarstwa 
przyrzekły reprezentować z naciskiem interesa Gre­
cyi na konferencyach.

Berlin 6 lutego po południu. Parlament zo­
stał dziś otwarty następującą mową tronową: 

Czcigodni Panowie! JCMość polecił mi zagaić 
posiehzenie parlamentu w swojem własnem imieniu 
oraz rządów współzwiązkowych. Działalność Wasea 
wymaganą będzie w tej otwierającej się sesyi dla 
szeregd Ważnych przedmiotów. Projekt budżetu 
państwa Niemieckiego, który bez włócznie Was dojdzie, 
dostarczy na nowo dowodu, Źe niezbędne potrzeby 
finansowe zwyczajnego budżetu rosną w większej 
mierze, niż wpływy z dochodów przekazanych na 
fżecZ państwa z własnych źródeł. Rządy związko­
we nie UWaŹają za stosowne, aby dla pokrycia 
większych wydatków podwyższyć dopłaty krajów 
poszczególnych. Owszem, ogólne położenie finanso­
we Niemiec wskazuje potrzebę podwyższenia wła­
snych dochodów cesarstwa. W tym kierunku przed 
łożone Wam będą projekta ustaw względem pod 
Wyższenia opłat stęplowych i większego opodatko 
wania tytoniu, O ile nadzwyczajne rozchody me zo 
staną pokryte ze szczególnych dochodów, wypadnie 
postarać się, jak  przeszłego roku, o środki na dro­
dze kredytu. Przedłożony Wam będzie projekt u- 
stawy o pożyczce.

Do zapełnienia jednego braku w osnowie kon 
stytucyi ma posłużyć projekt ustawy oddany pod 
obrady Rady związkowej, a który nie pozostawia 
wątpliwości pod względem możności zastąpienia 
kanclerza w całości jego urzędowych zajęć, albo 
w poszczególnych jej gałęziach z prawem kontra- 
sygnacyi. W załączeniu do ustawodawstwa o są­
dach roku zeszłego, przedłożony Wam będzie pro­
jekt urządzenia prokuratoryi, którego zadaniem 0- 
tworzyć wstęp do tego ważnego w sądownictwie 
zawodu każdemu, kto okaże się zdolnym, nie 
zmniejszając rękojmij, jakie zapewniały dotąd sta­
nowi prokuratorów w cesarstwie zaszczytne sta­
nowisko. Jedność postępowania sądowego wymaga 
dla uzupełnienia swego odpowiedniej jedności w ko­
sztach. Ustawa w tym duchu będzie Wam przed
łożoną. .

Kilkakrotne w roku zeszłym przypadki zakra- 
dnięcia się zarazy bydła, lubo zawsze udało się 
stłumić szybko zarazę, wykazały potrzebę obostrze­
nia dotychczasowych kar przy zakazie przywozu 
bydła. Zapewne udział Wasz wezwany będzie w »- 
stawach ku temu zmierzających. Skargi na pogar­
szanie się środków żywności i codziennych potrzeb 
życia a stąd wynikające niebezpieczeństwa, naka­
zały rządom związkowym zaradzić temu na drodze
prawodawczej.

Uwzględniając życzenia dające się słyszeć na_ o 
statniej sesyi względem rewizyi urządzeń rękodzieł 
nicznych, wypracowane zostały dwa projekta ustaw 
z których pierwszy tyczy się prawnych stosunków 
między przedsiębiorcami a robotnikami, drugi spie­
sznego i odpowiedniego załatwiania sporów ręko­
dzielniczych przez ustanowienie osobnych sądów rę  
kodzielniczych. Oba projekta mają się przyczynić 
do usunięcia trudności, z jakiemi rękodzieła miały 
dotąd do walczenia i które obok niekorzystnego do­
tąd niestety położenia powszechnych stosunków han­
dlowych, podwójnie ciężko dają się uczuwać.

Z ubolewaniem JMCci rokowania względem pono 
wienia trak tatu  celnego z Austro-Węgrami nie dc 
szły dotąd do skutku. Aby zyskać czas do dalszych 
układów, trak ta t został tymczasowo przedłużony do 
końca .czerwca r. b. Spodziewać się trzeba, że w cią­
gu tego czasu powiedzie się przywieść do skutku 
umowę, któraby odpowiadała obustronnym intere­

som handlowo politycznym i przyjacielskim stosun­
kom między Niemcami a Austro-Węgrami. Aby po­
stawić Was w możności ecenienia całości tej spra­
wy, przedłożonym Wam będzie dotyczący memoryał.

Panowie! Za otwarciem przeszłorocznego parla­
mentu nie było wyłączonem oczekiwanie, iż rząd 
turecki z własnego natchnienia przystąpi do wyko­
nania reform, na które mocarstwa europejskie zgo­
dziły się na konferencyi w Konstantynopolu. 0 - 
czekiwanie to nie ziściło się. JCMć spodziewa się 
jednak, iż teraz nastąpi wkrótce pokój, który za­
stosuje zasady tśj konferencyi i utrwali takowe. 
Słaby stosunkowo udział interesów niemieckch na 
Wschodzie pozwala palityce cesarstwa bezintere­
sownie uczestniczyć w porozumieniu się mocarstw 
dotyczących nad przyszłemi rękojmiami przeciw 
iowrotowi zamieszek na Wschodzie i na korzyść 
udności chrześciańskiej. Wśród tego polityka wska­

zana przez JCMć o tyle już dopięła celu, iż głó­
wnie przyczyniła się do utrzymania pokoju między 
mocarstwami europejskiemi i do zachowania wobec 
nich wszystkich nie tylko pokojowych stosunków 
Niemiec, ale utrzymania zupełnej przyjaźni, jakie­
mi, da Bóg, pozostaną nadal.

P a r y ®  6 lutego. Bióro Havasa donosi: T raktat 
rosyjsko turecki pokoju przyznaje Rosyi stacyę mor- 

rą na morzu Marmora.
R z y m  7 lutego. Stan O j c a  S g o  wielce p o ­

o r  s z y ł  się dzisiejszej nocy. Udzielono mu już 
ostatniego olejem św. pomazania. Kardynał wi- 
tary powołany do Watykanu. Wstęp do pokoi pa­
pieskich tudzież wyjście z Watykanu osób tam 
przebywających zabroniony. Kardynałowie wezwani 
zostali telegrafem do Rzymu. W kościołach rzym­
skich wystawiono Przenajświętszy Sakrament.

Londyn 6 lutego. Standard  mówi, że Rosya 
gromadzi 40,000 wojska u brzegów morza Bał­
tyckiego.

Londyn 7 lutego. Kilka dzienników poran­
nych donosi o wejściu armii rosyjskimi do Kon-  
s t a t y n o p o l a .  Morning Post mniema, iż wiado­
mość ta, otrzymana drogą na Bombaj i Aleksan- 
c ryę, polega na urzędowem doniesieniu.

Londyn 7 lutego. Morning Advertiser ma 
powód do mniemania, że rząd angielski otrzy­
mał wiadomość o wejściu wojsk rosyjskich do 
K o n s t a n t y n o p o l a .

Londyn 7 lutego. Dzienniki poranne zasta­
nawiają się nad wkroczeniem armii rosyjskiej do 
Konstantynopola. D aily Telegraph i Morning Post 
ogłaszają artykuły groźne i domagają się zado- 
syćuczynienia obrażonemu honorowi Anglii. T i­
mes sądzi, że wejście wojsk rosyjskich do Kon­
stantynopola taką ma tylko cechę, jaką miało 
wejście wojsk niemieckich do Paryża i ostrze­
ga przed drażnieniem, a największą pokłada u- 
fność w pokojowe zapewnienia mowy tronowej 
niemieckiej. Dziś odbywa się rada gabinetowa i 
ważne oświadczenia rządu oczekiwane są w p ar­
lamencie.

Petersburg- 6 lutego. Donoszą urzędowme 
z A d r y  a n  o p o l a  d. 1 lutego: Rosyanie zdobyli 
d. 29 stycznia Czorlu (między koleją żelazną a 
morzem Marmora), bronione przez 1000 jazdy tu- 
reckićj i nie zburzone. Basza tameczny umknął, 
zostawiwszy w konaku wszystkie dokumenta. D. 27 
stycznia zajęli Rosyanie Osman-bazar, który Turcy 
przed wyjściem z niego zburzyli i złupili. Rosyanie 
za zezwoleniem rządu tureckiego przywrócili tele­
graf i kolój żelazną z Adryanopola do Konstantyno­
pola, oraz drut telegrafu podmorskiego między 
Konstantynopolem a Odessą,

Ateny 6 lutego. Reprezentanci mocarstw za­
pewnili rząd grecki, że opiekoweć się_ będą pro- 
wineyami grecko-tureckiemi i postawią kwestyę 
hellenizmu na najbliższćj konferencyi. W skutku 
tych oświadczeń rząd wstrzymał posuwanie się 
wojska w posiadłośeiach tureckich, ale przygotowa­
nia militarne prowadzone są dalój. W mieście pa­
nuje wielki zapał.

K u r s a .  W i e d e ń  7go lutego godz. 8  m. 30 
po poi Renta papierowa 64 60.—  Renta erebina 
67  7 0 . — Renta złota 75-80 — Losy z r. 1860
112 50 — Akcye Banku Narodowego 808'--------
Akcye kredytowe 228 75. — Londyn 118*35 — 
Srebro 103.70. — Napoleony 9 44. — Lombardy 
78 25 — Losy z roku 1864 139*50. — Akcye 
kolei ’ Karola Ludwika 246 —. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 122-— . —  Akcyó kolej 
węg. półn. wschód. 114*50 — Anglo-Bank 102-50. 
Obligacye jindemn. galic. 8 6  50. — Losy prem. 
węgierskie 78-75 — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
106 75 — Akcye kolei półn. zach. ausk. 110 25 
6 »/ Listy zast. hipoteczne 89*— . — Marki 58-30 
Ruble 129 25 — 6»/0 Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87.25

Usposobienie giełdy: osłabione.

b e d a k to b  o d p o w ie d z ia ln y  i  w y d a w c a  
A n ton i KJobukotceki.

ptłOf tądąją
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85 70 
78 — 
84 30 
89 — 
93 -

86 -

83 50

94 —
60 -

131 — 
1 90 

59 25 
5 65 
5 65 
9 ś)6 
9 82 

11 84 
105 50 
104 —

87 50 
80 — 
85 80 
90 70
96 -

95 -

88 50 

93 -

97 -

Losy krajowe:
iLosy miasta Krakowa 

>gy m. Stanisławowa

97 ~ f97
96 75.= 
84 50 E

244 75 
120 —

80 -

W i e d e ń  6 Lutego.
\:»t ijedn. dług państw, bank

, n  »  B r e b r
* Obiigao. ind. niż. Anstr.
, „ .. ozeakie. .

; ;; ;; S s .
„ siedmiogr.

, węgierska pożyczka kel. 
(po 300 frank.) 120 sfr.

Listy nastawne:
\y£ Banku naród, listy . 
|4 „  galioyjskie . . . .

6 ”, galio.”zakł. kred. włość.
16 „ Zakł..kr. z. w Krak.w 1.18
7 „  „  ,1 u  u  u  u  ;

j 6 1 ,  u  11 11 w  »  ”  ;
'/, sr. „ „ u ii u '

węgierskie listy . .
|5 „ zau. kred. austr.. . 
|5 „  zakł. kr. ziem austr. . 

spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr, 
Banka gal. hipot

64 50 
67 70 

104 25 
103 25 
78 75 
86 50 
82 60 
77 —

ICO 50

64 70 
67 90 

104 50 
103 75 

79 25 
87 -  
83 10 
77 50

101 -

80
— i 6
—  “ • ' • . I  Poiyczki loteryjne
86 60 2 I w  P°żyCŁ * roku •

: : ", »»'• 
248 75 I’/, losów pożyczki anstr. 
124 -  państw, z r. I860 - .

_    iLosy pożyczki z r. 1864 .
100 -  I • prem. pożyczki wgg.

98 50 
78 -  
84 50
93 75 
90 -  
96 -  
87 25
94

104 50

89 65 
140 25 
89 25

302 -  
108 76 
113 -

98 65 
78 7ti
85 -  
94 25 
92 -  
97 -

121 25 
139 75 
78 50

121
140

79

Losy Comorente . . . 
kredytowe . . • 
żeglugi parowe] M 
Dunaju . . . ■ 
księcia Salm . .

„ Palffy . .
„  Klary . . 

hr. St. Genots . . 
miasta Budy . . 
Windisohgraetz . 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevioh . . . 
Rudolfa , . . • • 
tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i pnem
Banku naród, austryao, , 
lakładu kredytowego . . 
żeglugi parów, na Dunaiu 

Kolei północ. Ferdynanda 
rządowej fr. a. • • 
lachod. 0. Elżbiety . 
Południowej . . • 
Galicyjskiej. . . .

77 — „ Czerniowieckiej . .
105 — „ Albreohta . . . .

węg. półnoo.-wschod.
5 0   „ ks. Rudolfa 200 zł. sr.

140 75 „ AlfSldsko-Fiumańflk.
89 75 ,1 KoBzycko-Bogumił. .

Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  

3C4 — " wsohodnio-węgierskiej
109 25 „ anstryack. połn.-zaoh.
113 50 „ Franciszka Józefa .

Banku anglo-auatryaokiego 
75 Zakładu kredytowego węg. 
25 Banka franko-austryaokiego 

„ frank o-węgierski ego

162 50

38 25
28 25
29 -  
29 
29 
25 50 
23 -  
13 26
13 60
14 50

96 50 
38 50
28 75
29 50 
80 -  
29 50 
26 - 
24 -
13 76
14 
14 75

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galioyjsk. 
we Lwowie . . • 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . . 

tlio. hipotecznego . 
obrotu ogólnego

810
230 25 
380 -  

1985 
262  —  

166 26 
78 50 

246 75 
122 25

812 
280 50 
381 -  

1990 
262 *0 
166 76 
79 -  

247 25 
122 75

114 50 
117 
117 -  
106 75 
108 25 
174 50

110 50 
132 
103 76 
215 -  

0 -

115 -  
118 -  
118
107 26
108 75 
175 5t

l ń  50 
132 50 
104 25 
215 20 

0 -

gali*
dla

90 —

93 50

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszyoko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 .

Cdniowej 500 fr. 
j  1875-1876 6* 

pół. 0. Fer. 100 złr. m.k. 
„ .  lOOzłr.wa.
” ” wsrebr.5*

połnd. półn. niem. 5 
za 100 złr. w. a. . 
bji w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 800 złr. 
w srebr. 5jt  za 100 złr, 

a U.

73 25 
154 60 
147 50 
U l  75

100 
96 

1104 75

83 -

Emisya
Lwowsko-Czemiow. 
300 złr. (w sr. fyi zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog.200 złr. w. a. 
ks.Rndolfa300 złr.w.a. 
w sreb. 5jt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. ieL 

po 300 sir. . . •

Waluty:

G«Mur«kie korony . . • 
.  dukat aa wefl

100 
99

77 75
78 -  
66  -

77 90

89 50

„6 58 !& 58

99 50

Napoleondory . .
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................
Srebro, kupony . .
Bank. pań. Niemiec, za 100 *t 
Rubel pap. . . . .

73 50 
155 -  
149 -  
112 25

98 -  
105 26

89 -

100 50 
99 80

78 25 
78 50 
66 50

78 20

91 -

5 60 
5 59

płacą iądąją.
09 43 09 44
U 86 U 90
09 69 09 72

103 40 163 56

68 20 58 30
1 30 1 30"

hwów 5 lutego ]

Dukat holenderski . .
oesarski . . . .  

Pófimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . • • 
100 60 Marki (100) - . . • ■ 

Listy zast Tow. kr. gal.

” ’ Banku W oteoz.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k.

Lwow.-Czem.
* Banku hipot gal

W a r n i " *  5 lut.

Listy zastawne le j seryi 
„ 2ej seryi 

kupon .
„ nowe 

kupon . 
likwidacyjne . .

kupon . 
Kole] warszawako-wiedeń. 
L h •> być ^
Bosy]- pożyczka prem. 1864 r

5 48 
5 51 
9 58 
1 T7 
1 23 

5* — 
84 85 
78 50 
89 50 
86 10 

244 50 
121 50 
240 —

6 57 
5 69 
9 78 
1 87 
1 31 

69 — 
85 15 
79 25 
90 30 
87 — 

0 4 7  __

123 50 
243 —

rub.| kop. rub.|kop.
99 —
99 — 

C477, 
596 70 

059’/j» 
85 10 

072*/,

97 -  

85 40



CZAS z Piątku 8 Lutego 1878.

Ogłoszenie licytacyi. WpIjip tafflHliiifilllP
Dnia 20  lutego b. r. odbędzie się w Zabierzowie "  U l l l U  ŁJU1 U ll lU U Z lU U iU
1 ĴlATininmi/'QTYn llowf O OTTO no nowo   __  ' I .
Dnia 20  lutego b. r. odbędzie się w Zabierzowie 

pod Niepołomicami licytacya na nowo wymurować 
się mający kościół parafialny. Przedsiębiorcy mogą 
przejrzeć kosztorys, plan i warunki w miejscowej 
kancelaryi parafialnej. W  razie, gdyby licytacya 
2 0  lutego celu me osiągła, odbędzie się powtórna 
arna 11  marca 1878 r. (393  y_3 j

S o e b e n  e r s c h i e r a :

Jie Petraleumindnstrie Oesterreicli-
in gesohichtlichar, gaologisch-bergmannischer 
f i n a n z l e l l e r  nnd technischer Beziehung 
dargestellt von L 30 Strippelmann, Berg- und 

Iliitteningeaieur.
I. Theil 9 Bog. 80  mit 2  Landkarten nnd 

mehreren Profilen. Preis 4 M.
N B .! Das III. Theile umfassende Werk 

ist von hochster Bedeutung fur teshnische 
nnd finanz-Krelse. (318-1-2)

Zu beziehen durch alle Bnchbandlnngen.
C r .  K n a p p ,  

Yerlagsbuchhandlung in L eipzig.

CZŁONKOW
S T O W A R Z Y S Z E N I A  

Wzajemnej pomocy
Egkodaeluikdff i Przemysłowców

w Krafeowie
odbędzie się w n i e d z i e l ę  dnia 10 
lutego b. r. o godz. 2V2 popołudniu 
w Sali radnej w Magistracie. (396)

Hanrjcy Zebrowski
Doktór Medycyny, Chirurgii i AJcuszeryi, 

po powrocie z zagranicy O B ia d ł  w Krakowie 
i mieszka w B y a k u  g ł ó w n y m  p o d  L. 60 

na dmgiem piętrze.
Przyjmuje chorych od godziny 3 ej do 4 ej 

popołudniu. —  Ubogim chorym udz ela rady 
lekarskiej bezpłatnie. (3129-9 10)

się b ia ja ,
zdatnego do chow u, r a B y
S c h w y t s  v e l  B r a a n v i e h  d e r  S c h w e i z .  I 
Z g ł o s z e n i a  p r o s z ę  p r z e s y ł a ć  p o d  a -  
d r e s e m :  „ B y s z e w s k i  w B o c h n i . “ j

(395-1-3)

Ręczna maszyna Lincolna
do podw ójnego s tę b n o w a n ia , bardzo  m a ło ) 
n ź y w a n a , J e s t  d l©  s p r z e d a n i a
P o d g ó r z u  przy  u licy  K ra k u sa  N r. 2 31 . 
N a  żąd an ie  m oże byó także  udz ie loną  nauka 
szycia n a  te j m aszyn ie . (3 6 0 -1 -2 )

G u w e r n a n tk i 1
P i erw szy i dobrze znany  zak ład  g u w ern an tek  |

Mrs. Emily Meisner
zn a jd u je  się  r a i©  P ra te rs tra s s e  w W ie d n iu ,]  

locz
w B e r l i n i e  j w  W i e S r a l u

2 8  U n te r  den  L in d en  2 8 1 1 . B ra n d s ta tte  N r. 1 . 
K odziny  chcące p rzy jąó  rzeczyw iście 

bardzo  zdolne 
w ychow aw czynie z p ó ł n o c n y c h  N i e ­

m i e c  (egzam inow ane nauczycie lk i), 
n auczycielk i P rob low sk ie  z p ó ł n o c n y c h  

N i e m i e c ,  
t o w a r z y s z k i  zabaw y z p ó ł n o c n y c h  

N i e m i e c  lub  też  A n g i e l k i  i 
J F r n n c u s h t ,  m a ją  się w p ro st zg łosić  do 

Mrs. E m i l y  M e i s n e r  
2 8  U n te r  den  L in d en  2 8  w  B e r l in ie . |

P f W y i l t m i P  do m ej k a n c e l a r y i  wl  
A  U & A U ł l U j ę  T a r n o w i e  w praw nego 
K a n d y d a t a  n o t a r y a l n e g o ,

(3 9 4 -1 -3 ) W ię c k o w sk i.

20 z ł r .  n a g r o d y !
temu, kto wyszuka- zaraz posadę w Krakowie albo 
we Lwowie lub w W iedniu, dla prywatnego nau-1 
czyciela, który oprócz szerszych wiadomości rzeczy 
szkól średnich, mówi pięknie językami n i e m i e c ­
k i m  i f r a n c u s k i m ,  a 8 la t był guwernerem.! 
Zgłosić się pod lit. M. P. P., ulica S z p i t a l n a  
L. 389 II. piętro w Krakowie. (392) [

S i i l i i S l
Z a r z ą d  m a s y  o p a d ł e j  „ m o r a w -  
s k o - s z l ą s k i e j  f a b r y k i  p ł ó t n a “
wysprzedaje pozostały jemu jeszcze olbrzymi 
skład b i e l i z n y  m ę i b j r j  |  d a m -
a k ś e j  sakutek ukończenia likwidacyi i cał- 

kowitegc opuszczenia lokalności
|  o SO pros at nltej szaonnśu.
& W s z y e t k ie  t u t a j  w y m ie n io n e  
% p r z e d m io t y  k o s z t o w a ł y  d a w n ie j  

' czy  ’ a z y  t y l e .  “ 9 S
W a r . j m t M o  p o  j e d e n  z ł r .

Koszula damsk z najlep. shirtingu złr. 1-— 
"atianik .<rt;ny shirlingowy obrąbiony „ I - — 

Gustowne majtki damskie obrąbione „ 1 -— 
Kaleto-.!y męskie do ściąg, lub obrąb. „ 1;— 
Kf.nulu "ifska hirtingowa z gładkim 

Inb fałdowanym gorsem „ ! • —
Kor ■ la per-W. prawdz. kolor. najn. wzór „ 1*—
6 potrójnych * ’nierzyków najn. wzór „ l - —
6 sfe- o >s 7 kolor, brzeg, obrąb. „ I-—
6  pięk.cAusi.-Jpó-c. poręcz, czyste p łó tno, P —
Obra do komy kolorowy na 6 osób „ 1’— 

W s z y s t k o  ps® j e d e n  zła* . 5 0  e .
Biała koszula męska z gład. gorsem zlr. 1 5 0  
Gust. praw. kolor, koszula kretonowa „ 1-50 
Kalesony męskie prawdz. rumbnrskio „ i -50 
i i; -..u: troi ■ . da damska najlep. gat. „ 1-50
Haftów, majtki damskie bardzo gust. „ l -50 
Spódnica zhirli sgowa damska „ D50
Kaflar.ik nocny z haftów, wstawkami „ 1 5 1  

W s z y e t k o  u »  d w a  z ł r .
Angielska koszvla Oxford lub frano. kreton 

najnowszy wzór złr. 2  —
Ślicznie haftowana koszula balowa, rę­

czny haft. najnowszy krój „ 2 ‘__
Pięk. haft. koszula damska M 2 '—
Gnsl. franc, kaftanik bog. haft. 2-_
Piękna spódnica bogata ubrana „ 2-— 
Piękny jedwabny kaftanik ,  2 —
8  par ang. jedwabn. skarpetek 2 '—
6  pięk. białych chustek płócien. “ l-_
fi adamastk. ręczników l !/( łok. dług. ” 2 '__
6  adamaszk. serwet stoi. najlep. gat. „ 2 '__

W s z y s t k o  p o  t r z y  * ł r . "
Płóc. kosztda męska czysto płóc. por. złr. 3 '__
Pięk. haft. koszula damska ręcz. rob. „ 3-_
Pięk. haft. kaftanik damski obrąb. „ 3 __
€ par pończoch damskich najlępszy ga­

tunek, białe lub kolorowe „ 3 - _
6  prawdziwych plócienno- batystowych 

chustek z kolorowemi brzegami „ 3 -— 
Garnitur do kawy na G osób, za por. „ 3-—
i§ 8 g r  D a r m o  a d i m s s z k .  n a k r y o l o
s t o ł .  n a  6  o s ó b  lu b  2 4  s z t o k  c h u s t e k  

d o  n o s a  p rz y  ra k u p n a c h  za  50 z łr .
SW^"" Zamówienia za zaliczką lub poprze- 
dnism nadesłaniem pieniędzy przyjęte będą 
o ile zapas starczy u podpisanego zarządu.

„Iaspeotorat der Vereinlgten 
Waschefabrik"

W ie n , T a b o rs tr . „z. sch w a rzen  A d le r u
8 8 T* UWAGA. Kompletne urządzenie fa­

bryczne i 2  kasy ogniotrwałe są bardzo tanio 
natychmiast do sprzedania. (14S-4-6)

C z c io n k a m i D r n k a r n i  „ C Z A S U

W a t e r -  c l o s e l y
(WYCHODKI) 

pokojowe i nad kanał do spłukiwa­
nia, z hermetycznem zamknięciem, 
urządza jaknaj dokładniej I U .  f i o -  
s y d a r s k l ,  b l a c h a r z ,  przy ulicy 
S. Anny pod Nr. 199. (368-2 3)
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Ceny zniżone.

Ferdynand Markus
blackarz w  K rakowie

poleca się Szinownej Publiczności z wszelkiemi w dziedzinę bhcharstw a wchodzącemi ro­
botami, mianowicie wjkonywa:

7 °*® dachów miedzią, ołowiem, cynkiem, blachą białą i żelazną, tudzież papą, roboty 
ozdobne, pokostowania drzwi i dachów domów, niemniej wszelkie blaszane towary domo- 
w e i  kuchenne. Również posiada na składzie znaczny wybór wanien kąpielowych, wanie­
nek do kąpieli nasiadowych, maszynek do kawy i tacek mosiężnych. (352-1-3/

Przyjmuje także wszelkie reperacye po najtańszych cenach.

Bardzo wielki skład tr u m le i  m eta lo w y c h .
Główny skład w ulicy Starowiślnej we własnym domu, filia naprzeoiw odwachu w 

rynku gł. w domu p. Chwalibogowskiej. 75 trumien metalowych w różnej wielkości i ce­
nie jest na składzie, niemniej wkłady do balsamowania, poduszki pod głowę, materace 
i krzyze; przyjmuje^ także zamówienia na wieńce i ozdoby pośmiertn*.

Firma moja istniejąca już ffid. p ó ł  w i e h a  daje najlepsze zapewnienie, że wszel- 
_^_^^£jTO £ja_Szan:_Publiczności szybko i rzetelnie wykonane będą.___________
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Ceny zniżone.
I

Biuro umieszczeń
nauczycielek, nauczycieli 1 bon,

Heleny Howoleekiej w Mowit
ulica Gołębia wyisza Nr. 168.

Powyższa firssa mając bardzo liczne sto­
sunki, w kraju i zagranicą mianowicie z 
pierwszorzędnymi zakładami naukowemi, 
z których wychodzą wysoko uzdolnione na 
uczycielki, pośrednicząc w wyborze tychże, 
jest w możności uczynić zadósyć wszelkim 
w tym względzie zlecenios, które załatwia 
zarółmo przez korespondencyą, jak i 030- 
bistem się porozumieniem. (169-10-12  

H e l e n a  N o w o l e c k a

i F  N o w o  o tw a r ty
SKŁAD WĘDLIN

przy Hlloy Mikołajskiej pod Nr. 438,
zaopatrzony w towar doborowy każdego dnia świeży, polecam 
łaskawym względom Szanownej Publiczności. (216-6-6)

_________  M ary a  SAurkiewieżowa.

Biuro omleszozeń
[Justyny Jędrzejewskiej

w  Krakowie,
ulica Szewska Nr. 221 pod Barankiem
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości pelskiój, francuskićj, angielskiój 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone). 

(34-4-)

NA KARNAWAŁ
mam zaszczyt polecić wielce Szanownym Damom (30-12-12)

toa lety  w ieczorne I balowe
wedle najświeższych p a r y s k i c h  model i .

Z wysokim szacunkiem P U L U R D I
salon mód damskich w Wiedniu I. Karnthnerkof.

i

Z J  lJn — a

Paryż 1855 
wielki medal

O B F E Y B E B I E  C H B l § T O F Ł E .
F A B R Y K I  

w PARYŻU i KARLSRUHE
dyplom Honorowy 1878 r. 

w Wiedniu.

NOWY WYNALAZEK

m r  IX 0 R A bihm®
PARFUMERIA IXORA BREONI

ED. PINAUD
M ydło....................................... a 1 'IX O B A
Essencya dla chustek   a 1'8X©55A
"Woda tu a le to w a ................... a l 'l .V O R A
Pom ada..................................... a  1’IX O K A
O lejek ....................................... a T IX O ItA
Puder ry ż o w y ....................... a 1 'IX O B tA
K o sm e ty k ..............................  a l’I \ O K A

37, B ou levard  de S tra sb o u rg , 37.

(115-2-)

Kalifornijski owies 
na wysiew

nadzwyczaj plenny, sprzedaje zarząd 
majątku R z ą s k a (adres poste rest. 

K r a k ó w )  po 6 złr. za 50 kilo.
(£08-3-3)

C y r k T . S t d o l e g o
(76)

W piątek 8 lutego 1878 r. 
o gouzinia 7ej wieczorem

benefisowe wspaniałe przedstawienie
jeźizczyni Grotesque p. E. F r a n c o i s .  

Po p ią ty  raz

K O P C I U S Z E K
(d la Renz.)

Wielka fmtastyoana czarująca pantomima 
wedłag baśni tejssmej nazwy Peraulta dla 
Cyrku opracowana. Przedstawiona przez 90 
dzieci w wieku lat 9 do 12. Szczególniej 
uwagi gidr-ym jest odjazd Kopciuszka na 
uroczystość w eleganckim galowym powozie,
• sprzężonym przez cztery korsykańskie po­
ny— nastęrnia p zemiana ujeżdżalni na 
wspaniałą salę, w której ukazują się zna­

komici goście wszystkich części świata. 
Ośmielam się, czyniąc wszystko co może- 
bne, aź'.by uzyskać uznanie P. T. Publicz­
ności, zwrócić Jej uwegg na tę pantomimę 
i prosić o liczne zwiedzanie cyrku.

Z poważaniem 
Teodor Sidoll, Ilyrehtofi

B liżssc  szczegóły  w plakatach.

Do dzisiejszego Nr. dołą­
cza s'ę „Cennik nss:on ja- 

rzynnycb, kwiatów, drzew owocowych, 
jrzewów ozdobnych, wy sadków, ro­
ślin i t. p. z ogrodu handlowego Ja- 
tóba Tenglera w Krakowie przy u l.  

Karmelickiój pod 1. 53 .“

Odznaczenia 
na następnych wystawach: 

Paryż 1839, 1844, 1849, trzy 
złote medale.

POINęON OU METAL BLANO 
OIT Alf ENIDE

honorowy, 
Karlsruhe 1861, 

złoty medal zasługi, 
Londyn 1862, 

dwa medale „for excellence," 
Paryż 1867, hors conoonrs.

A L F Ę

N I D E

MARJRJES DE 
FABR1QU E

C6HBIST0FŁE7
© © s a ś r a l n y  S l i l a d :

W  W lednln, O p e rn rin g  5 w  W isfc ln . _________
Zwracamy uwagę Publiczności na to, źe wszystkie przedmioty naszój orfevrerie 
oznaczone są naszym stemplem fabrycznym i nazwą a na każdej sztuce podaną

jest waga srebra.

Przybory stołowe z alfenidu.
Sprzęty stołowe. 

Ubrania stołowe i serwisy 
na wety.

Serwisy do kawy i herbaty.
Szczegółowe przedmioty 

dla hoteli, statków parowych 
i kawiarń. 

Posrebrzanie i pozłacania 
wszelkich przedmiotów.

I Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
ajnrt& a I t o f s  f r a u o z j r i s k i s g s

kolof jifekby tósssiltny. Osas sa n i — MTDSQ 
ioić com . Csna 35 e. — MYDSO S-LTOSBY-

I nrr , . ,, . , . jotłb waga ar
W naszym składzie odbywa się sprzedaz po stałych cenach fabrycznych naszej taryfy. -  Ulustrowany cennik darm o; każde zamówienie bezpośrednie

punktualnie będzie wykonane. (2641 40-)

Apteka rzom heil. Leopold w Wiedniu
Stadt, Ecke der Planken- u. Spiegelgasse

F I L I P A N E U S T E I N A

PIĘKNOŚCI nlssskodli^a 
TOALSTOW1 nadające nudswyesajną h M o i6  I dolikatn
NOWE stałe 40 c., g§st© w fiaszkach ja k  Sarga 80 e« — «  ____ ___ ____ __ ____________
3 puszkiem. Gens 1 złr. — WODA ROLONSKA po 60, 80 do 3 złr. — PASTA DO 

I Cena 25 i 59 cent.   w m u  n a  t t s t

POUD2B NIESZKODLIWY Blanc i Rdz

aucie się tyehżs, jskotei niszczy woń nieprsy-

ZIOŁO WH

PŁYN
GUTTAPEROHA plombowania zębów
tyohmis.st. Cena 25 cent. —  KROPLE CUDOWHS od bólu zębów 50 e, ,  ,, -      przadw  Suksyl

| do nacierani* twarzy 50 e. 0 0 8 T  TOALETOWY do mycia 75 e. — PŁYN Wttaftcnbtjący pdrost
toary po 50 e. — MTDŻO karbo-
i. —  :

I --------- ------------ ——    - — - — — -V. V .M U .  -f f l ( i  .• _
sriom, katarom, bólu piersi i t. d. Cena l sh \ 20  cat. — PASTYLKI CSOfOLADOW.® ŻUŻELAZESJ 

I ~  55It-,£K:A KAEPACKIS w kaszlach, katarach łtd. 40 cnt. — WINO CHINOWE, — MAŚU

I włosów 75 e. _  __
Ijow s, jodowe, żółciowe 
Ikatzlu 50 o

arzy 50 c. — OCET TQALETQWY do mycia 75 «. — I 
POMADY w różnych gstunkach i zapachach, fltaafoary p 

-łciowa, siarkowe, smołowe, dziaahciowe i grafitowa. — P i 
GZOKOLAOSA. na robaki 20 c . ' ‘ — '  -------

poleca Szan. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w i ś c i e  e k w t k n j ą c y c h  1 t o a l e t o w y c h ,  które sio we 
h wypadkach sprawdzimy przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szan. Publiczność 

uprasza się, ażeby wystrzegała się przed zakupnem złych i żadnego skutku niemających naśladowań i tylko te ś r o d k i
za p r a w d z i w e  przyjmowała, które opatrzone są m o j ą  O r m ą .  ((g u  jg)

hj* m  łMi ff iw!

N e u s t e i n a  ocukrzone, krew 
przeczyszczające pigułki Św.
EIŻbietV BPraw âi4 lekkie rozwolnienie, prze 

J  1 czyszczają krew, a przytem są zu­
pełnie nieszkodliwe, przydają się szczególnie na 
słabości dolnych części ciała, przeciw febrze, sła­
bościom organów płucowych, przeciw słabościom 

| skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
usuwają każde ̂ zatwardzenie, to źródło wielu 
chorób. Pigułki te  są w swym rodzaju wyrobem 

[ najdoskonalszym a przytem najtańszym. Zwój 
z 8 pudełkami, zawierający 120 pigułek kosztuje 
1  z ł r .  pojedyncze pudełko 1 5  c t .

Takowe są chlubnem świadectwem radcy dworu 
i i profesora Pithy zaszczycone.

[ Beaume Girome ^°m i ś r ó M  na od­
mrożenia O O  c t .

Dr. Caiimanna środek do farbo­
wania włosów, zupełnie nieszkodliwy na-

. . .  dsJe kazdy ^°^or (czarny,
I HI??...!?.?!1 siwym włosom & z ł r .

| Proszek damski, oryentalny ? ^
gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró­
żowy) 1 asłr. i po 50 ct.

Elektro-motoryczny naszyjnik
przeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, używany 
z najlepszym skutkiem 1  z ł r .  5 0  ©t.

E l  B e n i t o  J®d?nie śP d?Ł Prze- ! O r e i l l o n  na wszystkie choroby uszćciw wypadaniu wlosow i do zu-|v l c ł ł l u i J b głuchotę, szum w uszach itp oołnego uchvlema. łnmein I  a n  ... „i—.i.- _r “ 'r-

iow© i grafitowa. — PASTYLKI PIERSIOW E od
 ............ SYEÓP BALSA53IOZNO-ZIOŁOWY przeciw >-

'Jena 1 sh'. 29 ent. — PASTYLKI C SO f OLADOW® Z ZET.Ayfg
I n n ń h i n o i — -------  —  w kaszlach, katarach itd. 40 ent. -  WINO CHINOWE. -  MAL .
i wszalkie rany, skaleozonia 40 c. — SAi.-SAM przeciw odmrożeniom 50 o. — P.APIKR
I DO KADZENIA 25 o. — P ŁYN  do kadzenia w pokojach 50 o, — PŁYN ODWIETRZAJAOY zepsuta

o. PŁYN do prani* 
'SlKGYJNY odwaniający 

ich klinikach i szpitalach

pełnego uchylenia łupieżu 1  * « r . 8 0  c t .

D r a  F r e m o n t a  l i k i e r  r e g e n e r a ­
c y j n y  najl0P®zf środek wzmacniający i orze 

J  J J  źwiając? 9  z ł r .

Igliwiowe cygaretka
dla cierpiących na astmę. 25 sztuk 1  z ł r .

W yciąg aromatyczny, przeciw
ffO Ś Ć C O W i P°^eca “ 9 najmocniej wsżystkim 
®  1 na gościec i reumatyzm cierpią
cym 9 0  c t .  1

I n j e c t i o n  Ć a d e l l e ,  leczy w krótkim cza-
^ i sie każdy nieżyt pę­

cherza (śluzotok lub białe upławy), nie pozosta 
wiając złych po sobie skutków 1  * ł r .  O O  c t

K r o p l e  n a  w o l e  t;ż" wano ? nai'- skutkiem
 ............ .... przeć, wzdęciu szyi 2© ©t.
S z t u c z n y  s o k  Pr0Par°wany z najlepszych 

^ sokow zioł alpejskich w
Szwajcaryi, uspokaja natychmiast każdy kaszel 
i ból w piersiach 9 0  c t .

Menthin, wyborny środek żołądkowy, uśmie- 
7 rza kurcze, używ. także jako tyn- 

ktura na zęby i woda do ust 5 0  c t .

Cukierki małgorzatki przeciw kaszlowi 3 0  c .

uszów, na
o  --------  itp. używa

się ze skutkiem 90 ct.

P a s t a  d o  z ę b ó w  P d o n t i n ,  czyści
* brzy-

dkie .zęby zs się stają biała 90 ct.
P o - h o  8Prowa(lzone z Chin, uśmierza zaraz 

9 najnoc. migtwifl i ból głowy 1  z ł r .

D r .  B a y  e r a  p r a w d z i w a  P u l c b e -
r y n a  i®8*' najlePszJni środkiem przeciw pla- 

J  5 mom wątrobianym, piegom, nadaje płci 
koloru róży i lilij złr. 1-50 i 80 ct.

R o y e r a  m a ś ć  h e m o r o i d a l n a  ?oi®c?• * Sl  ̂11RJ—
mocniej na wszyst. cierpienia hemoroid, zlr. 1 - 0 0 .

S a l i c i l - a n t i s u i t i n ,  Bzcze??!tiie przeciw
~ nieznośnemu poceniu

się rąk i nóg 50 ct.

Mydło salicylowe, najlepsze T iia jtań -
' .....................* ‘ sze mydło 95 ct.

Schriera pigułki na zęby, naile-
. . .  ®  « • ' “ pszymśro­
dkiem ua popsute zęby 95 ct.

Storax-Creme, ®?do Bfntimjące nawŝ ysi
. . ; * tkie słab. skórne 80 ct.

P a D i e r  V F l i n s i  Przec- katar, w piersiach i 
r  ; 7 szyi i grypie z ł r .  1-90

D r . H e i d e r a  p r o s z e k  n a  z ę b y  a s  c.

powietrsB przy opidemuch, jak ospa, szkarlatyna, oholora, tyfus itd. Cena 50 o. — r z i n  ao prami 
bielizny po epidemiczni* choryoh, dwa numer* złr. 1*50.— PROSZEK DESINlfjSKCTJNY odwaniając 

I n»tyohmiMt, używany podczas ostatnich epidemii, jak i dotąd we wszystkioh klinikach i szpitaU el 
powszechnych krakowskich, fant 12 w at, - -  PE03ZEK  OCZYBSCZAJĄGY wszelkie naczynia riot* 

I srebrne, mołiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, Ut 
l nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
l i  potrzyó dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, * połysk natychmiast pierwotny nf.łtapi zadziwia- 
I 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem »8s?«

M W i r .  mole. Drzohowu^sr,® w rnahlanb. Rnłmifir.h, f n f r i ? f / ł  i ^

»«roft,
l nI.v‘4T-Ti ” ‘iVHA^gifvvu ł,Łi. a u. uot -a pcyoiułj, xvfiw ju itiikŁ* jj&rasa, ayrup wapna u n  
l a v  ’ S waPE?m > ż«l*2em._ sodą; wino chinowo z Cacao Bugeaud, Quins, Laroch. -~ BLąu&n* 
I ?  ■ AJCARSK.4 di* małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu h  - 
I kwot. fflposob użycia bardzo nroatr. rozeotuwuie sio nodług ^

I podriady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuje 
[ ani tez niemcźe powiotrce złe się formować, — YiiASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATOBY

do wdyshiwań przy g&rdlanyoh chorobach, NARZĄDY do wdmuchiwał gardlanych, — PULYERY-

ochraniające— — _ „  w ił v n unueio kalI uiiwUlA, ——— AkŁllUA AJj A"
TGP.Y na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowo i kauczukowe 
tek do lewatyw jak i do wsfcrzykiwan, — IRTCY ft A TORV tira ^.wónrrprryTrAYTrirT .—IRRYGATORY DRA. Eguisiera,DRA. Rgwsiera, — WSTRZYKAWKI szklann* 

, — WSTRZYKAWKI podskórne, —, CIEPŁO-do nosa, do uoh*,, TUSZOWNIOE maciczne, nosowe

I p qo Z Ca 7 ez b le4°0 T Vw Z 7n eS  53 dlT dtl eci Ne* la po 90 c , Dra Gsllisa proszek na trawienie po 84 c., WocWoda anaterynowa do ust,

■tfTWDTO J W J. A ii XX YT .CVJ. UUUBŁUrUO, r ULŁr JUU"
deoimalng dla cznaczema tenpeintiiry  chorych, oraz do kąpieli, — T&ABKI do wzmocnieni* 

słuchu, - -  KROPLOMIERZ, PĘCHERilE kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w róźnyoh 
I grubościach, SKUB ANKA płócienna, lub angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI k»uczu- 
I iowe, SPECULA itd. — WYTWÓR X’ TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 
I farbowania wlosow, Blanc, Ronge, paifnrny, wodę kolońską itd.
1 Na żądanie przesyła się cenniki franco.

Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyrąb: a i utrzymuje T » » tt« s s y * ie M  a a t o k u r a  w m el ■ * « .

| w  M » i* k e w f w . (49 37-)*

leczniczego, jako "to: enemki, wstrzykawki, p u d rT ^ i fnnoch |  B A IP A Z  ELEHTRO-IHEOYCMY •leiam Szan. Pabhcznosci leki w oenkrzonói form i a miDTinwi pi P* a Irin ino łronoimn „ A„1 1  i • -1 1 .. . . H  I   J  ! 1 • 1 r- 1 1 -I . •»-- . . -I r> 1 ci _ —   — *c— — — ii—  ̂ » Uttiyw Ul yyw w u  tUULCbOWyCfl

 ---------  ^  i opuszczamy odbiorcom hnrtownym znaczny rabat. -------
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Wynalazek, opatrzony przywilejem 15-letnim, braci MARIE lekarzy przy ulicy d e  1’A r b r e  
•©©* 44, w Paryżu, leczy zupełnie ruptury. Podz śdzień bandaże były aparatami podtrzymującemi 
rupturę; .ekarze Marie rozwiązali trudne zadanie jednoczesnego podtrzymywania i leczenia rnptur, przy 
pomocy e l e k t r o - m e d y c z n e g o  bandaża, który ściska nerwy, wzmacnia takowe bez wstrząśnień 
1 bolu, 1 leczy rupturę w bardzo krótkim czasie. — Sposób używania dołączony.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i W. Redyka. (313-2-24)

t W ojna nx'liotln la , t
skutkiem której nasz handel wywozowy do południowych naddunajskich prowincyj zupełnie jest

sparaliżowanym, zmusza mnie moją
fabrykę towarów z chińskiego srebra

zupełnie zwinąć 1 wysprzedać nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie mzej ceny kosztmObszerne cenniki porozsyłam na żądanie o p ł a t n i e .

W  Z niżone ceny:
dawniej teraz tylko

6 łyżeczek do kawy . .
6 łyżek ...........................
6 noży ..........................
6 w idelców .....................
1 chochla .....................
1 chochelka . . . .
1 cukiemiczka z zamkiem

złr. 3-50 zlr. 1>AÓ 
„ 7-50 „ 9-80 
„ 7-50 „ 9-80 
» 7-50 „ 9-80 
. — „ 9 30
„ 3-50 „ 1*50 

14-— _ 8

1 maselniczka . . . 
1 para liohtarzy . . 
6 sztućców . . . .
1 szczypczyki do cukru 
6 nożyków na wety .
6 widelców na wety .
1 solniczka

dwniej teraz tylko 
złr. 5 — złr. •>  — 

„ 8 - -  ,  8 —  
„ 5-— ,  9 - 9 0
* 2*50 „ 1* — 
„ 6 -  „ 9 50
„ 6 . -  .  9 - 5 0  

— 9 0
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Najnowszy garnitur guzików do mankietów z maszynką po 1 złr., korki z głowami zwie- 
rząt po 40 cent., 1 tytomerka na papierosy 2 złr.

Następnie wspaniałe filiżanki, imbryczki do herbaty i kawy, serwisy, żyrandole, posypy- 
wawcze cukru, serwis do jajek_, do wykluwaczy do zębów, garnitury ną ocet i oliwę i wiele in­
nych przyborow l tp j r n  takichże zadziwiająco tanich cenach. (307-2 6)

} . k W *  Szczególną zw racam  uw agę nas

i n?Pi / I W8„zY*tlŁO ra ze m  I I  « i tu b  w  guctow nem  p u d e łk u  za-6 widelców l BSiazt z lr ,  94, tył is o .......................... ln
6 łyżeczek 1 ...........................

T o i sam o  ze s re b ra  B r i t a n n i a  w szystko  ra z e m  94szt. w  g u st. 
i s u d e ł k u  t y l k o  9 z ł r .  Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką’

E. PREIS w Wlednin, I, Bothentłumnstragse 29.
Odpowiedzialny rzjdca drabami Józef Łakociński.


